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Eksploatacja budynków mieszkalnych 
Wydanie A Cena 50 gr 

BZIINNIK 
Gwałtowne walki w Wietnamie 

po reformie czynszów 
m Pełne pokrycie wydatków na remonty B Lepsze 
zaopatrzenie w materiały B Usprawnienie ad­

ministracji • Zwi1;>kszenie liczby dozorców 

De Gaulle o 
rozwiązania 

sposobach 
konfliktu 

W ciągu ostatnich 24 godzin 
- donosiła we wtorek rano 
z Sajgonu Agencja France 

Presse doszło w południo­
wym Wietnamie do gwałtow­
nych walk między partyzan­
tami i siłami rządowymi. 

W 'Vlryiniku reformy czyn­
szów przeprowadzonej w po­
fowie ub. roku, wzrosły 
r.znacZ'Ilie nakłady na remonty 
\bieżące i eksploatację budyn­
ków mieszkalnych. 

Jak poinformowano na kon­
lferencj.i prasowej w Mi.nister­
itwie Gopodarki Komunalnej, 
["eforma czynszów pozwoliła na 
ipelne pokrycie pot.rzeb w za­
kresie remontów bieżących i 
ekpJ.oatacj i budyilków. O Ile 
wykorzystane nakłady na re­
monty bieżącę w 1965 r. wy­
cniosly prawie · 1055 m1n zl, to 
w bież. rokJU - po podwyż-

oru2a huta miedzi 
w woj. zielonogórskim 

Komisja Plal'lowania przy 
Radzie Ministrów zaakceptowa 
ła lokalizację nowej, drugiej 
w tym rejonie i ostatniej hu­
ty miedzi - w okolicach Gło­
gowa (woj. zielonogórskie). 

Ten kombinat miedziowy, 
największa in:west".cj.a w prze 
myśle metal! mezelaznych, 
wzniesiony zostanie w sąsiedz 
twie wsi Żukowice, pow. Gło­
gów, 6 km od Głogowa, i -
co ma istotne znaczenie - za­
ledwie 1 km od Odry. 

Realizacja inwestycji roz­
pocznie się w latach 1968-70. 
W I etapie huta produkować 
będzie 40 tys. ton czystej mie­
dzi rocznie. ----

ce komornego - powinny o­
siągnąć 1736 mln zł. środki fi.­
nansowe przeznaczone na eks 
ploatację hudyl!lków mieszkal­
nych rad narodowych wzro­
sną w br. o 26 proc. w sto­
sunku do 1965 .r. i wyniosą 
1700 mln zl. 
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ł.ódź, środa 16 lutego 1966 roku 

Kandydat 
na premiera Belgii 

Te zwiększone :nakłady fi­
nansowe dadzą jedynie wów­
czas spodziewane efekty, gdy 
<towarzys-zyć im będzie systc­
rna tyc-zny wzrost mocy pro­
dukcyjnej przedsiębiorstw bu­
dowlamG-remontowych. Spo­
dziewane zaopatrzenie w ma­
teriały budowlane powinno w 
zasadzie pokryć zapotrzebowa 

We wtorek rano król Bel­
gów Baudouin powierzył prze 
wodniczącemu Izby Deputowa 
nych Achille Van Ackerowi 
(partia socjalistyczna) misję in 
formacyjną w związku z trwa 

Rok XXI Nr 40 (5967) jącym kryzysem rządowym. 
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Pod przewodnictwem J. Cyrankiewiczp 
!11.ie, natomiast ndepokojem 
może napawać - na podsta­
wie dotychczasowej praktyki 
- występujący brak rytmicz­
ności dostaw 'w ciągu roku. 

W stoounku do 1965 • . 

Posiedzenie Rady Naczelnej ZBoWiD 
zwię~szono o 15 proc. limity 
zatrudnienia (a także i fua­
duszu plac) w zakładach i e­

Ocena działalności ideowo - wychO{J}DIDczeJ ZIDIQzku 
kipach remontowych podleg- Pod przewodnictwem premiera Józefa Cyrankiewicza obra­
łych zanądom budynków dowala we wtorek, w Sali Kolumnowej Urzędu Rady Mini­
mieszkalnych. Wprowadzone strów w Warszawie, Rada Naczelna Związku Bojowników o 
dodatkowe bodźce ekonomicz- Wolność i Demokrację. Tematem obrad była ocena działal­
ille powi.nny wpłynąć na skró- ności związku w · okres~e jaki upłynął od III Kongresu ZBoWiD 
cenie okresu remontu. Wyda- oraz program działania organizacji w roku bieżącym. 
ne zalecenia zdecydowa:Yie W obradach wzięli udział członkowie Biura Politycznego 
podkreślają konieczność egze- KC PZPR - I. Loga - Sowiński, M. Spychalski i E. Szyr, którzy 
kwowanja odpowiedniej jako- są członkami władz naczelnych ZBoWiD. 

ści wykonanych prac. Otwierając posiedzenie upowszechnianiu wśród naj-
Nowy system finansO'Waillla przewodniczący Rady Naczel- szerszych rzesz społeczeństwa, 

zarządów budynków miesz- nej ZBoWiD Józef Cyrankie- zwłaszcza zaś młodego pokole-
tkalnych spełni s.woje zadanie wicz stwierdził, że obrady ma nia - wiedzy o dziejach na-

przynależności do organizacji 
jest obecny stosu!lek do Pc;>l­
ski Ludowej, aktywny udział 
w pracy na rzecz dalszego 
rozwoju ojczyzny. 

(A) Da1\szy ciąg na str. 2 

Reuter zauważa, iż wymie­
nione walki były największe, 
jakie zanotowano w przecią­
gu ostatniego tygodnia. 

Lotnictwo USA bombardo­
wało w poniedziałek drogi, 
tory kolejowe i szlaki wodne. 
Z uwagi na silne zachmurze­
nie posługiwano się przy bom 
bardowaniu urządzeniami ra­
darowymi. 

W Wietnamie południowym 
samoloty amerykafl.skie zni­
szczyły podczas bombardowań 
425 budynków. . 

Powrót do realizacji ukła­
dów . genewskich, niezawisłość 
Wietnamu zagwarantowa­
na nieinterwencją ze strony 
jakichkolwiek mocarstw trze­
cich w jakiejkolwiek for­
mie, polityka neutralności 
władz wietnamskich oto 
sposób, dzięki któremu -
zdaniem Francji - powinien 
być przywrócony w Wietna­
mie pokój, głosi prezydent de 
Gaulle w odpowiedzi na list 
prezydenta Ho Chi M~nha 
przekazany mu 24 stycznia. 
Południowy Wietnam po­

winien mieć zapewnioną moż­
(C) Dalszy ciąg na str. 2 

Proces uczestników 
zamachu 

pod warunkiem polepszenia ją na celu dokonanie oceny szego narodu, o jego najle­
stylu pracy administracji d:r- dotychczasowej działalności pszych postępowych trady­
mów mieszkalnych. Planuje ideowo - wychowawczej zwią- cjach. Nawiązując do tych 
się m. in. zwiększenie liczby zim, który w ramach Frontu tradycji, organizacja rozwija 
dozorców o 3 tys . w por&w·- Jedności Narodu zajmuje szcze szeroką działalność, angażują­
naniu z ubiegłym rokiem {do gólne miejsce. ZBoWiD spel- cą społeczeństwo do aktywne-
19 tys.). nia bowiem doniosłą rolę w go udziału w budownictwie so 

1---------------------------=---=--1 cjalistycznym. 
Referat nt. działalności 

na de Gaulle1a 
w poniedziałek rozpoczął się 

przed TTybunalem Bezpieczeń­
stwa Państwa proces 15 terro­
rystów OAS, <>Skarżonych o 
próbę dokonan.ia zamachu na 
prezydenta de Gaulle'a 15 sie.rp 
nia 19G4 r. w Mont-Faron w po 
bliżu Tulonu. Czterech oskar­
żonych, w tym inicjator zama 
chu i jeden z głównych przy­
wódców OAS, susi.ni sądzonych 
jest wocznie. Obecny jest na­
torniast na ławie oslcarżonych 
inny przywódca OAS, Buscia 
skazany już zaocznie na karę 
śmierci za inne zbrodnie. Bu"i­
cia odmówił z.resztą skladania 
zeznań. 

Jeden z oskarżonych A. Lu­
ciani zeznał, że skontaktował 
się z nim jeden z informato­
rów policji, pracujący d.la ko­
misarza Caille, proponuJąC u­
dział w zamachu. Jak wiado­
mo nazwisko komisa.rza Cai!le 
poj°awiło się wielokrotnie w 
aferze Ben Barki. 

Pro·ces trwa. 

20 lat 
21 bm. In!Ja 20 lat od po­

'Wołania do życia, z i.nicjaty­
Wy KC PPR, Ochotn.iczej Re­
rzerwy Milicj~ Obywatelskiej. 
Organizacja ta zrzesza już pu­
lllad 241 tys. osób. W pierw­
szych la.tach władzy ludow<'j 
Oddziały ORMO, wspólnie z 
Milkją Obywatels ką, służbą 
bezp.ieczeństwa, żołnierzami 
RBW i WP walczą z banea­
rni reakcyjnego podziemia. W 
latach 1946-1949 zginęło lub 
zos tało rannych ponad 3 tys. 
członków ORMO, w walce 

Beczuana uzyska 
nie podleolość 
Rząd brytyjski ogłosił, że Be 

czuana uzyska niepodległość we 
Wrześniu br. i zmieni nazwę 

na Botswaina. 

Beczuana znajduje się obec­
nie pod protektoratem w. Bry 
tanii. 

Dziś mianowanie 
następcy Adenauera 

. Dziś na naradzie przewod­
«l!cz'.lcych krajowych orgam­
rzacJ1 CDTJ zwolanej przez 
R:onrada Adenauera ocaz w 
a:1lka godzin póŹnQej, w to­
ku Posiedzenia zarządu tej 
Partii rozstrzygnąć się ma o­
statecznie, kto zostanie wy­
su;iięty na stanowisko przy­
Wodcy chadecji zachodinionie­
m~eckiej w związku z zapo­
Wied.zianą rezygnacją Ade­
lllauera z ponownego kandy­
dowania na ten urząd. Na 
':_tanowis ko to kandydują 
<kanclerz Erhard i przewo<ln;­
czący frakcji parlamentar.rn;.j 
CDU BarzeL · 

Godoy apeluje o zakończenie 
strajku powszechnego, 

Prezydent tymczasowy Do- krwawych zajść 9 lutego, kie­
minikany, Garcia Godoy, od- dy to żołnierze otworzyli ogień 
był w poniedziałek wieczorem do demonstrujących studen-
rozmowę z delegacją konfede- tów, zabijając trzy osoby i 
racji chrześcijańskich związ- raniąc 30. 
k6w zawodowych - najlicz- --------------­
niej.szą z central związko­
wych w Dominikanie. Prezy­
dent prosił przywódców o 
wstrzymanie strajku powsze­
chnego, który trwa już od 6 
dni i wyrządza poważne szko­
dy gospodarcze w kraju. 

Delegacja stwierdziła, że 
strajk nie jest wymierzony 
w rząd Godoya. Działacze zwią 
zkowi powtórzyli żądania straj 
kujących: opuszczenie Domini­
kany przez p.rzywódców woj­
skowych - zgodnie z dekre­
tem prezydenta Godoya z 7 lu 
tego oraz ukaranie winnych 

ORMO 
o ochronę życia i mienia <>­
bywateli. W os.tatnich latach 
aia czoło zadań orgaruzarji 
wysunęły się funkcje proii­
laktyczno-wychowawc-ze. Dz\a­
lalność ORMO rozszerzyła się. 
obejmując m . in. sprawy .-u­
chu drogowego, ochrony bez­
pieczeństwa i porządku na 
wodach i na kolei oraz pro­
blema.tykę moralnego za­
niedbania nieletnich. 

W miejscowościach bardziej 
oddalonych od siedziby MO, 
lub gdzie siły milicji nie są 

dość licme, organi:wwane są 

samodzielne placówki ORMO 
do ochrony porządku i bez­
pieczeństwa mieszkańców. W 
kraju działa obecnie 1840 te­
go rodzaju placówek, które 
!Qazą 4 tys. członków ORMO. 

O historii, sprawach dnia. 
az1sieJszego i zadaniach 
ORMO mówiono na konferen 
cji prasowej, która odbyła się 
we wtorek pod przewodnic­
twem zastępcy komendanta 
glóW1Dego MO płk Franciszka 
Jóźwiaka. Główne uroczystoś­
ci związane z obchodami 20-
lecia ORMO odbędą się wl 
Warnzawie w dniach 18-19 
lutego . 

An2ua rezv2nuJe 
z bazy w Adenie? 

Jak donosi dziennik „Daily 
Express", rząd brytyjski zdecy 
dowal się podobno zrezygno­
wać z bazy lotniczo-morskiej 
w Adenie i ewakuować, możii 
wie rychło, znajdujące się tam 
siły zbrojne. Decyzja tal<a, we 
dług dziennika, zapadła w po­
niedziałek na posiedzeniu ga­
binetu brytyjskiego poświęco­
nemu pr-0blemom militarnym. 

częsć 12-tysięeznej armii, 
składającej się z oddziałów lą­
dowych i lotnictwa, sta.cjonuj<1, 
ceJ obecnie w Adenie, ma byi: 
przerzucona d-0 BahreJnu w 
strefie Zatoki Perskiej. Rola 
tej baz')I' znacznie wzrośnie, 
podczas gdy Aden stanie się 
tylko zwykłym punktem zaopa 
trzeńia. 
Oddziały lądowe i jednostki 

RAF, znajdujące się na Cyprze, 
jak również w BeczUanie i w 
Gujanie Brytyjskiej, także u­
legną zredukowaniu. 

21 bm. kolejna 
konf erencia prasowa 
de Gciulle'a 

W Pa.ryżu oczekuje się z za­
interesowaniem zapowiedzianej 
na 21 lutego konferencji praso 
wej gen. de Gaulle'a. zaznacza 
się, że będzie to pierwsze tego 
rodzaju wystąpienie od czasu 
noworocznego orędzia szefa 
państwa i ponownego podjęcia 
przez niego funkcji prezyden­
ta. 

oczekuje się, że w dziedzinie 
polityki wewnętrznej prezydent 
de Gaulle omówi w szczegól­
ności sytuację finansową, eko­
nomiczną i socjalną. 

w płaszczyźnie polityki zagra 
ni~nej generał ustosunkował­
by się do najważniejszych pro 
blemów chwili: Wietna.mu, przy 
ntie:r:za atlantyckiego, refornty 
NATO, stosunków z USA, a 
przede wszystkim zagadnień 

europejskich. Poruszy również 
sprawę Ben Barki. 

Czy epidemia grypy? 
W :owiązku z nieustannymi 

nagłymi zmianami temperatu­
ry i ciśnienia, liczba osób cier 
piącycłl na katar, przeziębio­
nych lub chorujących na gry­
pę, jest obecnie wyższa, niż 
zwykle o tej porze roku. 

wzrost zachorowań za!lotowa 
no w ostatnich 3 dniach w 
Gdańsku, Gdyni i Sop~ie o­
raz w pow. wejherowskim (łącz . 
nie ok. 16 tys.). 

Szczególne nasilenie zachoro­
wań notuje się te::: na Dolny.J!l 

Sląsku. Od 29 stycznia za·choro 
waro tu ponad 30 tys. osób. 

w warszawie od 31 styc:onia 
do 5 futego miało miejsce 21,6 
tys. zachorowań; natomiast w 
ostatn.\ch trzech dniach stołecz 
ne placówki służby zdrowia za 
rejestrowały 5 tys. chorych. 

W Krakowie, w ostatnich 
dniach, licz.ba zachorowsń się-1 
ga ok. 5CO dziennie. W 4 sz'<o 
łach woj. krakowskiego chwilo 
wo za~ieszono zajęcia, 

ZBoWiD w okresie sprawozda-
wczym oraz zadań związku 
w ub. roku wygłosił prezes 
ZG ZBoWiD, gen. dyw. M. 
Moczar (skrót referatu poda­
jemy na str. 2). 
Następnie rozpoczęła się dy 

skusja; pierwszy zabrał w niej 
głos wicemin. obrony narodo­
wej gen. dyw. G. Korczyński. 
Generał Korczyński przyto­

czył wiele faktów świadczą­
cych o jedności działania róż­
nych ugrupowań ruchu op?ru 
we wspólnej walce z w.rogiem 
o wolność ojczyzny. 

Po wojnie żołnierze tych 
ugrupowań włączyli się czyn­
nie wraz z całym narodem do 
odbudowy kraju i tworzenia 
jego lepszej przyszłości. Jed­
ność szeregów ZBoWiD stanowi 
wymowny przykład jedności 
całego naszego społeczeństwa. 
Umacniająca się jedność jest 

rezultatem słusznej polityki 
i prog.ramu partii. ZBoWiD 
stanowi dziś organizację pręż 
ną skupiającą wszystkich, kti 
rzy walczyli i cierpieli za Pol 
skę. Podstawowym kryterium 

Prof. J. Toeplitz 
Indii u 

I. 
premiera 

Gandhi 
P<>lski historyk i teoretyk 

filmu, prof. Jerzy Toeplitz, 
przyjęty został w poniedziałek 

przez premiera Indii, panią 
lndirę Gandhi, która wysłucha 
ła jego opinii na temat syt11-
acji w kinematografii indyj­
skiej. Prof. Toeplitz spędził w 
Indii sześć tygodni na tapro­
szenie tutejszego rządu. J, 
ToepHtz wygłosił cykl wykła­
dów o filmie w Indyjskim In· 
stytucie Filmowym w Punie I 
oraz zapoznał się z pracą głów/ 
nych ośrodków kinematografii 
indyjskiej w Bombaju, Kalku­
cie i Madrasie. 

Odbudowa d.rogi zbombardowanej przez lotnictwo a,merykań-
skie w pobliżu miasta Yen ~ay. . . CAF 

--------

Njono odwołuje • zeznania 
Korespondent Reutera i AFP szone na wiecu w dniu 13 lu-

przekazali we wtorek przed tego .. Nawoływał on do skon-
południem pewne dalsze szcze solidowania tzw. „frontu pro-
góły pierwszej fazy pokazowe- sukarnowskiego", aby - jak 
go procesu, toczącego się przed mówił - zapewnić postęp re-
nadzwyczajnym trybunałem wolucji narodowej, której zli-
wojskowym w Djakarcie. Rów kwidowania chcieliby koloniali 
nież na poniedziałkowym wie ści i imperialiści. 
czornym posiedzeniu trybu-'-____ _.:;. _________ _ 

nału zeznawał oskarżony Njo­
no, wybitny działacz KPI i 
przewodniczący centrali zwią­
zkowej Sobsi. Odwoływał on 
nadal zeznania wymuszone 
odeń w toku śledztwa o.raz za 
przeczał wysuwanym przeciw­
ko KPI oskarżeniom o czyn­
ną i kierowniczą rolę w pró­
bie zamachu stanu z paździer 
nika ubiegłego roku. 

* * * 
Agencja Tanjug pisze o wie 

lu przeprowadzonych ostatnio 
spotkaniach prezydenta Sukar 
no z członkami gabinetu i 
przywódcami stronnictw poli­
tycznych dla omówienia spra­
wy tzw. „rozwiązania polity­
cznego" sytuacji w kraju, któ­
re Sukarno od dawna zapo­
wiada. W związku z tymi na­
radami pozostaje też zapewne 
przemówienie Sukarno, wyglo 

Eksperymenta.lna metoda 

górnictwa 

Wytapianie siarki 
pod ziemią 

Mimo iż ud-0kumentówane zło 

ża rudy siarkowej w rejonie 
Ta.rnollrzega starczą - jak obli 
cza się - na ponad 100 lat, 
nie do pogardzenia są złoża 

rudy siarkowej odkryte w są­

siednim Staszowie na Kielcczyź 
nie. 

Złoża te, zalegające tu Da 
znacznej gębokości, nie mogą 
jednak być eksploatowane sy­
stemem odkrywkowym, jak to 
ma miejsce w rejonie Tarno­
brzega. 

Programowe i techniczne plany 
Radia i T elewizii 

Polscy fachowcy budują więc 
eksperymentalną kopalni.ę, w 
której siarka wydobywana bę­
dzie metodą wytapiania jej w 
złożu. Powcdzenie tego przed­
sięwzięcia zależy w dużej mie­
rze od sposobu zalegania żłóż, 
od icll porowat-0ści, szczelności 
itp. 

Zagadnienia programowe 
Telewizji i Radia w bieżącym 
roku araz sprawy związane z 
rozwojem bazy technicznej o­
mawiane były na wtorkowy:n 
posiedzeniu Rady Pcogramo­
wej. 

W końcu br. 70 proc. obsza­
ru kraju, zamieszkałego przez 
pona.d 80 proc. mieszkańc·ów, 
znajdzie się. w zasięgu XI 
Muzy. Liczba posiadaczy te­
lewi·zorów wzrośnie - jak się 
obJ.ioza - o blisko 500 tys. i w 
końcu br. przekroczy 2,5 mln. 

W kraju działa obecnie 8 
ośródków nadawczych TV i 
19 telestacji dużej mocy. Pla­
nowane jest poszerzenie kra­
jowej sieci stacji retransmi­
syjnych małych mocy; rozbu­
dowany i uleps~ny zostanie 
także system łączy kablowyc:h 
i lin.ii radiowych służących 
do przekazywania program,1w 
{l,)Oalad 3800 km). . Usprawni 

się wymianę programów z 'l:a­
granicą. W końcu roku odda­
ne zostaną do użytku 2- stu­
dia TV w nowo budowanym 
warszawskim centrum. 
Jedną z ciekawszych inno-

wacji programowych jest 
„telewizyjna politechn.ilta". 

Bogato zapowiada się re­
pertuar Teatru TV, który na 
swoich 8 scenach zaprezentu­
je ponad 100 p.remier utwo.,, 
rów klasycznych i współczes­
nych. 

W lipcu, sierpniu i wrześ­
niu powtórzona zostanie ;.oa­
łość „Stawki większej niż ży­
cie". 

Kontynu?Wane będą doty .h­
czaS<J<We pozycje m. in.: „Tele 
Echo'\, .,Kabaret St;:irszy~h I 
Panów , „Wielokropek , „T_-

1 

lewizyjny koncert życze(1", 
„Słownik wyrazów obcych", a 

(B) Dailsey ciąg n.a st<r. 2 

W drugiej połowie bie-ż. roku 
w eksperymentalnej kopalni 
przYstąpi się do próbnej eks­
ploatacji złóż rudy siarkowej 
nowym systemem. 

W. Brytania zakupi 
amerykańskie 
bombowce 
Rząd brytyjski wyraził zgo­

dę na zakup 50-60 amerykań­
skich bombowców typu „F-
111", które będą zasadniczym 
trzonem brytyjskich sił obron­
nych w ciągu najbliższych 10 
lat. 

Koszt zakupu wyniesie oko­
ło 155 mln funtów. 



ZBoWiD sfafe się roraz . powaźnieiszą siłą moralno-oolitvczną 

Plany Radia i TU R ł m·· I M Posiedzenie Rady Naczelnej 
::r!G'i.~~EnE:h; e erat 1eczys awa oczara ZBoWiD Mazurkiewicz „Radosław" I 

płk. Zygmunt Notzer „Krys­
ka", b. dowódca I Armii WP. 
- gen. broni w st. spacz. zy.­
gmunt Berling, b. żołnierz ALJ 
- płk. Mieczysław Róg-świo­
stek, jeden z dowódców par­
tyzanckich AK na Kielecczy­
źnie - Marian Sołtysiak „Ba­
ra hasz". 

- około 300 filmów fabular-
111ych; ponadto nO'We serie 
polskie m. in. „Perły i duka­
ty''. Zakupiliśmy także 11 
sfilmowainych nowel Mau­
passanta oraz serię 13 sensa­
cyjnych filmów z Juliette 
Greco w roli głównej. 

Liczba abonentów radio-
wy'°? ma na koniec br. wzro­
snąc do około 5.800 tys. Z 
i!"a.diowych innowacji zanotuj­
my p.rzedJ:użony do godz. 3 
l!lad ranem (od 1 s.tyczn.ia br.) 
program I Polskliego Radia, a 
także w;p.r.owadzenie nowego 
układlU programowego. 

l'-.-onika 
===wypadków 

wczoraj o godz. 9.15 z ja-dą­
cego t-ramw&ju 4S/4 wypadł na 
ul. Zgierskiej 16-letni Zbigniew 
Szczerba (Podbiałowa 7). Chło­
piec dostał się pod koła, które 
zmiażdżyły mu lewe podud'l:ie. 

* * * w Nowym., powiat K!Utno w 
budynku przemaC'Zonym do roz 
biórki natrafia.no na zwłok•i Ja 
nusza sterana IK., lat 31. Le­
karz stwierdził, że mężczyzna 
będąc w staai.ie l:lli.etrzeźwym 

udusił się:,, * * I 
w Rogowie pociąg towan>wy 

potrącił HaJ>nę Pabinek, lat 18, 
która pondosła śmierć llla miejs­
cu. 

* * • W B:rzezińskich ZBO zmarł 
nagle podczas pracy Fr. Dobro 
wolsllli. Ji'll'<Zy.czyną śmierci była 
Choroba nadciśnieniowa. 

* * * P!r"okuratura :Powiatowa wŁo 
dzi wydała nakaz aresztowania 
E. Pawli'kowskiego i M. Pio­
trowskiego, którzy pobili a na 
stępnie ograbili Henryka s. 
zam. w Bedoniu. (kl) 

1111111111111111111m111m111111111111111111111111111111 

z powodu zgonu nieodża­
łowanego kolegi 

S •. t P, 

Jana 
Szwedowskiego 
ZONIE i RODZINIE wYJ'QZ"Y 
głębokiego współczucia skła­
da 

KOŁO PIOTRKOWIAKOW 
18857/g w ŁODZI. 

w dniu 14 lutego 1966 roku 
zmuł, po długich i eiężkich 
cie11pieniaeh. przeżywszy lat 
70 

S. t P, 

Karol 
Pawelczyk 

EMERYT 
długoletni pracownik PKP, 

odznaczony Srebrnym i Zło­
tym Korzyżem Zasługi. 

Wyprowadzenie zwłok od­
będzie się dnia 17. 11. br,, o 
godz. 15,30 z kaplicy cmenta­
rza na Radogoszczu, o czym 
powi3'damia, pogrążona w 
smutku 

ZONA z DZIECMI. 

l>nfa 14 lutego 1966 rokllj, 
po dlugiej choro.bie zmarła 

S. t P, 

Bronisława 
Cześnikowska 

z domu DĘBSKA 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

17 lutego 1966 roku, o godz. 
15 z kaplicy cmentarza na 
Mani, o czym powiadamiają, 
pogrąuni w głębokim smut­
ku 

18873'.lg 
CORXI. ZIĘC oraz 

WNUCZKA. 

W d-rugą bolesną rocznicę 
śmierci najdroższej i nieod­
żałowanej Zony mojej 

• S. t P. 

LeokudU 
Motylewskiej 
s d. SAMOJIOŁDROWICZ 

odp;rawiona będzie w dniu 
18 lutego br., o godz. 9 rano 
w katedrze łódzkiej, u;roczy­
sta msza św. żałobna, o czym 
zawiadamiam rodzinę, przy. 
jaciól i znajomych. 
18878/g M Ą :t. 

W dniu 13 Lutego 1966 roku 
zmarła 

s. t P. 

Teodora Zofia 
Włodzrczykowa 

s domu KUBIAK 

Po~zeb OdbęQzie się dńia 
16 lutego br„ o godz. 15,30 z 
kaplicy na cmenta!l"zu św. 
Franciszka przy nl. Rzgow­
skiej, o czym po.wiada.ntiają, 
pogrążeni w głębokiej żało­
bie 

MĄŻ, DZIBCI, WNUCZKI, 
SIOSTRA i BRACIA. 

Dziś, po 15 miesiącach od 111 
Kongresu możemy z satysfak­
cją powiedzieć - oświadczył 
M. Moczar - że w ciągu tego 
czasu permanentnie topniały na 
gromadzone przez lata cale u­
przedzenia, urazy i różnego ro 
dzaju sprzeczności środowisko 
we. w wyniku coraz mocniej­
szej integracji szeregów nasze­
go związku stajemy się dziś 
poważną siłą mOTalno-po.J.itycz­
JU\, pomagającą naszej partii 
w budowie i umacnia.niu socja 
listycznego państwa. 
Związek nasz tworzą ludzie 

wypróbowani i zahartowani w 
walce o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, ludzie o dużYch 
wartościach etycznych i moral 
nych, zaangażowani społecznie, 
doświadczeni politycznie. Są to 
jednocześnie ludzie wrażliwi na 
wszystko eo hamuje rozwój na 
i;zego kraju, a m. iln. na bez­
duszność, wszelkiego rodzaju 
sobiepaństwo, biiirokrac.}ę, nie­
dbałość, która rodzi wiele zła 
i wyrządza poważne szk<>dY 
społeczne. 

l\1yślę, że powilnniśmy jako 
organizacja z jeszcze większym 
uporem walczyć z tego rodza­
ju zjawiskami w naszym żY­
ciu społec2J11ym. A napotyka· 
my ich jeszcze niemało. 

III Kongres dał nam legity­
mację, ~tóra, uznając nasze 
znaczenie, jednocześnie nas zo­
bowiązuj e. 

z dużym 
organizacja 
w naszych 

zadowoleniem cała 
przyjęła fakt, ;e 

szeregach znalazło 
się wielu 
litycznego 
PZPR, z 
czele. 

członków Biura Po­
i Sekretariatu KC 

tow. Wiesławem nl!: 

Stwierdzając, że od I!lI Kon­
itresu organizacja wzrosła o 40 
tys. osób, M. Moczar zaapelo­
wał do żołnierzy i oficerów, 
którzy w przeszłości walczyli 
z okupantem i nie należą jesz­
cze do organizacji, ażeby wstę 
powali w szeregi ZB<>WiD. 
Wśród głównych problemów 

politycznych na pierwszym 
miejscu stawiamy sprawę jed­
ności działania wszystk;cb człon 
ków ZBoWiD, niezależnie od 
tego, czy byli oni w przeszłoś­
ci alowcami czy akowcami lub 
bechowcami. 
Podjęliśmy kroki, mające na 

celu rozszerzanie współpracy z 
pokrewnymi organizacjami za­
granicznymi oraz z Polonią za. 
grallliczną, a w szczególności z 
Polakami-kombatantami, któ­
rych losy wojny rzuciły poza 
graaiice kraju. 

„Wolna Europa" i in•ne płat· 
ne przez koncerny amerykań· 
skie agendy - po prostu z pia 
ną na ustach wypowiadają róż· 
ne brednie, oskarżając nas o 
organizowanie rzekomej „V ko 
Iumny~• - organ.łzo-wanie pene„ 
traeji i spisków w krajach ka· 
pitalistycznych. 

Mówca cytuje londyński „Dzien 
Dik Po!ski i Dziennik Zolnie· 

rza" z' 7 kwietnia 1965 r„ któ· 
ry podkreślał „potrzebę zdecy 
dowanego przeciwstawiania się 
rozkładowej robocie komuni­
stów warszawskich". Płatni na 
jemnicy mówią dalej, że „od­
rzucają naszą rękę". 
Ależ to grube nieporozumie­

nie! - stwierdza M. Moczar. 
- Przecież my tej ręki wcale 
do nich nie wyciągamy. Intere 
suje nas . natomiast i będzie 
nas interesować Polonia uczci­
wie pracująca, ta Polonia, któ 
ra nie wyrzekła się swego po­
w:ilnowactwa z ojczyzną. 

I cóż na to poradzić, że 
,,Wolna Europa" i inne agen­
dy funkcjonujące na budżecie 
amerykańskim, nazywają nasze 
zainteresowania Polonią - dzia 
laniem spisku, penetracji. 
Również obecnie Polacy „pe­

netrują" - z Polski jadą dziś 
w świat setki i tysiące Pola­
ków: inżynierowie, lekarze, na­
ukowcy, budownicZO<wie fabryk, 
młodzież. 

W naszym kraju uczęszcza 
na wyższe uczelnie ponad 200 
tys. studentów. Mamy ok. 2 
tys. studentów zagranicznych -
stypendystów. z nich tYiko 37 
jest pochodzenia polskiego i 
to wszyscy przybyli z Fran­
cji. Myślę, że z satysfak­
cją przyjmiemy na naszę uczel 
nie syna lub córk.ę górnika z 
Belgii, lotnika, który bronił 
Londynu, robotnika z USA. któ 
rego nigdy stać nie będzie na 
wykształcenie syna lub córki. 
zarząd Główny jest przekQ< 

nany, że Ra.da Naczelna jeszcze 
w tym roku spowoduje, ażeby 
dzieci naszej 10-milionowej Po­
l01Dii rozsianej po świecie, sko 
rzystały z możliwości nczenia 
się w naszym kraju. 
Stwierdzając, że w okresie 

jaki minął od III Kongresu 
władze państwowe pozytywnie 
załatwiły szereg spraw waż­
nych dla członków ZBoWiD. 
Mówca podkreślił potrzebę bar 
dziej wnikliwego zajmowania 
się sprawami członków organi-
7.acji przez terenowe zarządy 
ZBoWiD. 

M. Moczar polnformawal da· 
lej, że akcja mająca na celu 
badanie stanu zdrowia b. kom­
batantów i więźniów hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych 
objęła ponad 20 tys. osób. Wie 
le z nich skierowano na lecze­
nie szpitalne i sanatoryjne. 

Gen. Moczar przeszedł następ 
nie do spraw związanych z nie 
dawnym „orędziem" episkopa­
tu polskiego do biskupów nie­
mieckich. Sprawa ta stała się 
przedmiotem powszechnej dys­
kusji w szeregach związku. 

Trzeba stwierdzić - oświad­
czył M. MoczlU' - ~e niektó­
rzy biskupi polscy weszli na 
niegodną dro1tę. Zaślepiła icb 
nienawiść kardynała Wyszyń­
skiego do socjalizmu w Polsce 
i - jak widać - gotowi są z 

B. dyrektor Zjednoczenia i inni staną przed sądem 

Tryb doraźny 
aferze 

w IS-milionowej 

Niebawem przed Sądem Wo 
jewóqzkim dla m. Łodzi od 
będzie się w trybie doraźnym 
proces 13 osób, które według 
aktu oskarżenia, zagarnęły w 
okresie od początku 1954 ro­
ku do roku 1964 co najmniej 
494.970 kg mięsa, tłuszczu i 
wyrobów garmażeryjno - wę 
dliniarskich wartości ok. 15 
mln zł. Grupa ta działała w 
powiązaniu z innymi osobami 
odpowiadającymi w odrębnych 
postępowaniach sądowych. 
Wspomniane naduźycia popeł­
niono na szkodę Zakładów 
Mięsnych i głównie na szkodę 
powstałych w r. 1957 Zakła­
dów Mięsnych. „Wędliniarz" 

Na ławie oskarżonych zasią· 
dą m. in. Edward Sas - od 
r. 1948 do chwili aresztowania 
dyrektor naczelny Zjednocze-

W czwartą bolesną 
cę śmierci 

s. t :e. 

-roczni-

f ADWIGI MASS 
odprawiona zostanie 17 lute­
go 1966 r., o godz. 8.30 msza 
święta w kościele św. Du­
cha przy Placu Wolności, o 
czym zawiadamiamy przyja­
ciół i znajomych, 

MĄŻ i DZIECI. 

Z powodu zgonu pracowni­
ka Centralnej Składnicy Har­
cerskiej u: Łodzi 

Władysława 
KRECHA 

wyrazy współczucia ZONIE i 
DZIECIOM składają 

RADA ZAKLADOWA, 
DYREKCJA i PODST. 

ORGAN. PART. 

• • 
m1ęsneJ 

nia Przemysłu Mięsnego w 
Łodzi, ukonstytuowanego osta­
tecznie po zmianach natury 
orgaJlllizacyjnej w r. 1957 jako 
Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przemysłu Mięsnego w Łodzi 
i Henryk Gołc;bowski - dy­
rektm.· Zakładów Mięsnych 
„Wędliniarz". Pozostali oskar­
żeni to kierownicy poszczegól­
nych przetwórni „Wędlinia­
rza" - Witold Wożniak (Za­
polska 21), Władysław Pikala 
(Brzozowa 6), Walery Miłosz 
(Selekcyjna 12), Stanisław 
Marcinkowski (Emilii Plater 
18), Wacław Chylak (Niciar­
niana 16), Józef Gralak (Kon­
stytucyjna 44-b), magazynie­
rzy przetwórni nr 2 i 9 -
Zdzisław Adamkiewicz (Mo­
kra 19-a) oraz Romuald Cie­
siołkiewicz (Sienkiewicza 58) 
i kierownicy sklepów MHM, 
którzy sprzedawali „wygospo­
darowane" nadwyżki - Sta­
nisław Sylwestrzak (Zielona 
12), Konrad Celmer (Odolanow I 
ska 7 ),Mieczysław Bujakow­
ski (Sprawiedliwa 24). 

O szczegółach tej sprawy 
będziemy informować w trak 
cie procesu. 

(iw~ 

„Kukuleczka H 

p/aci 
za pięć 1:iratleń zł 1.904, za 

cztery trafienia zł 73, za trzy 
· traf:ienlia zł 5,50. 

Komunikat Totka 
p:p Total'izator 

wiadaimia, że w 
karskich z dnia 
stwierdzOlrto: 

Sportowy za­
zakladach pi.t-
12 Lutego br. 

1 rozw. z 12 tTafienlami -
wygr. 1-09.435 zł, olO rozw. z 11 
trafieniami - wygr. po 10.942. 
zł, 117 rozw. z lQ trafieniami 
- wygr. po 935 zł. 

W zakładach Toto-Lotka z 
dnia 13 lutego br. stwierdzono: 

1 

* * • 
148 rozw. z 5 traf. zwykł -

wygr. po 24.4'74 zł, 9.254 rozw. 
z 4 trafieniami - wygr. pei 
391 zł, 2<15.424 rozw. z 3 trafie-

------------------------ ~·iami = ~~'l'.„ ~ .is ~ __ _ ; 

samym diabłem spółkę podpi­
sać, byleby utrudnić i zaha­
mować wszystko co się nazy­
wa postępem, co jest zgodne z 
duchem rozwoju naszej ojcz:1<z­
ny. Ale nie wszyscy biskupi są 
tego zdania. Nie wszyscy bis­
kupi podpiszą z upiorami hitle 
rowskimi sojusz przeciwko so­
cjalizmowi, przeciwko Polsce 
Ludowej. I o tym również je­
steśmy przekonani. 

Sporządzony przez episkopat 
syntetyczny obraz dziejów na­
szej ojczyzny wzbudza liczne 
sprzeciwy wśród historyków i 
wszystkich, którzy znają histo 
rię. S:zczególnie kreśląc okres 
ostatniej woj•ny a.utorzy ore­
dzia. ani jednym słowem nie 
wspomnieli o walce, którą pro 
wadził naród ze zbrodniczym 
najeźdźcą, o udziale synów 
naszej ojczyzny w rozgromie­
niu hitleryzmu. 

Z taką oceną historii minio­
nej wojny jaka 7ll1ajduje się w 
sławetnym liście hierarchii koś 
cielnej do biskupów niemiec­
kich nie może pogodzić się ża 
den Polak. 

Cała organizacja zbowidow­
ska solidaryzuje się w pe~ni z 
przemówieniem I sekretarza 
KC PZPR Władysława Gomuł­
ki, wygłoszonym na sesji OK 
FJN w dniu 14 stycznia hr. 
Jesteśmy solidarni z zawartą 
w tym przemówieniu politycz­
ną oceną orędzia. Dobrze zda­
jemy sobie sprawę ze znacze­
nia słów tow. Wiesła.wa. Wy­
razimy nasze poparcie codzien­
ną pracą naszej organizacji,, 
codzienną ak.tywnością ZBoWin. 

(A) Dok.ońcrenie :zie str-. 1 
Tym zagadnieniom poświę­

cili też w głównej mierze swo 
je wystąpienia: były dowódca 
obrony Warszawy z 1939 r. 
gen. dyw. w stanie spoczyn­
ku Juliusz Rómmel, b. dowód­
cy oddziałów AK w powsta­
niu warszawskim - płk. Jan 

Walki (I) Wietnamie 
•C) Dokończenie ze str. 1 

ność „utworzenia reprezenta­
tywnego rządu bez interwen­
cji z zewnątrz". 
Ośmiu kongresmenów ame­

rykańskich wypowiedziało się 
we wtorek za ograniczeniem 
działań wojennych w Wietna­
mie, zwołaniem genewskiej 
konferencji pokojowej z udzial 
łem przedsta.wicieli powstań­
ców południowowietnam-1 
skich oraz za prz-yznaniem 
ChRL praw c~łonkowskich w 
ONZ. 

Minister obrony USA McNa­
mara oświadczył w Senacie, 
że Stany Zjednoczone nie za­
mierzają użyć broni jądrowej 
przeciwko Wietnamowi pół­
nocner;nu. McNamara poparł 
jednocześnie kontynuowanie 
nalotów na DRW oraz naloty 
dywanowe przy użyciu wiel­
kich bombowców B-52 prze­
ciwko pozycjom powstańczym. 

Nowoczesne orzqdzeniu 
dln PIHM 

W 2'Wliązku ze zbliżającym 
się „światawyrn Dniem Me­
teorologii", kltóry obchodzo­
ny będzie w marcu, zapozna­
no dzie.n11likarzy z aktualnymi 
problemami rozWIOjU PIHM; 
uspraWIIlieniami służb progn.1z 
i podejmowanymi pracami 
111aukowymi. 

Oto kilka ciekawszych in­
formacji: 

- W br. roz,poczruie się bu­
dowę nowych stacji PIHM w 
Mławie i Suwałkach oraz za­
kończy budowę obiektów od­
działu PIHM w Krakowie i 

111owego obserwatorium w Za­
kopanem; 

- Rozpocmlie się tak.że bu­
dowę 12 wież limnig.rafkz­
nych, tj. obie!m6w usytuowa­
nych nad rzekami, wypooażo-
111ych w aparaty sporządzające 
z dużą precyzją wykresy po­
rz;iomu wód (bardzo ważne z 
;punktu widzenia oohrony prze 
ctwpowodziowej). 

Wiele miej.sca w dyskusji za­
jęła sp.rawa orędzia biskupów 
polskich do episkopatu niemiec­
kiego w NRF. Wyrazem prote­
stu byto podjęte przez Radę 
Naczelna ZBoWiD oświadczenie 
w tej sprawie. 

Sekretarz Ra'Cly Naczelnej 
ZBoWiD - TildeUS2' Cwik po­
iruszyl i;ą:>rawę nie znanego do­
tychczas społeczeństwu polskie 
mu, listu kardynała Wyszyń­
skiego i 35 biskupów pclski~h 
do episkopa.tu hiszpańskiego. 
Polscy dostojnicy kościelni przy 
pominają w cym liście „nie­
wątpliwą równoległość losów 
hlstg_rycznych Hiszpanii i Pol­
ski", szczególnie akcentują<: o­
kres wojny dO<lllowej z lat 
1936-J9. B.islmlpi polscy pis'l:ą, 
że „Hiszpania musiała rzucić 
na szalę wagi całą potęgę swej 
wiary i swojego oręża w nie• 
śmiertelnych bojach... Na innej 
szerokości geograficznej - Pol 
ska podobnie walczyła na krwa 
wych polach Leg1nicy, Choci­
mia, Wiednia i na brzegach 
Wisty. Dwa bastiony chrzesci­
jaństwa na dwóch krańcach 
Eurapy spełniły w ten sposób 
swoje dramatyczne i chwaleb­
ne przeznaczenie". 

Zestawienie polskich czynów 
i polskiej krwi z działalnoś· 

cią tego „bastionu chrześcijań­
stwa" na Półwyspie Ib&yjskim 
w Ia.tach wojny domowej, któ­
ry pomógł umocnić się faszyz­
mowi hiszpańskiemu i niemiea 
kiemu - późnd.ejszemu morde<r 
cy narodu polskiego uwłacza 
godności Polaka. 

Rada Naczelna ZBoWiD pod­
jęła uchwalę w sprawie udzia­
łu związku w obchodach ostat 
niego roku Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. 

w specjalnej uchwale Rada 
Naczelna zatwierdziła sprawo­
zdanie Zarządu Głównego z 
działalności w okresie od III 
Krajowego Kongresu oraz kie­
runki i wytyczne zawarte w r~ 
feracie prezesa ZG Zw1azku. 
Podjęto także uchwałę, P.~ 

wotującą nowych członków Ra 
dy Naczelnej ZBoWiD. 

Obrady zamklląt premier .l.; 
Cyrankiewicz. ' 

- Filia instytuitu w Krako­
wie kończy prace nad apa.ra­
turą, która pozwoli jeszcze w 
br. nie tylko odbierać sygna­
ly pochodzące z przelatują­
cych 111ad naszym krajem a- . 
merykańskich satelitów mc­
teorologi.C?Jnycn „T:Lros" i 
„Nimbus", ale także pirzetwa­
a:-zać je w obrazy układu 
chmur; 

Polityka cen w terenie 
- Prowadzony od czerw:<..~ 

ub. r. sondą.ż atmosfery przy 
;pomocy polsk!ich rakiet me­
teorologicznych „Meteor I" bę 
cizie usprawniQ!ly. Pułap te­
go sondażu zosta111ie podwyż­
szony z 40 do 65 km; 

- Sł'Użbie prognoo przybędą 
w tej 5-latce nowe stacje ra­
da11"owe: dwie na południu 
ikraju w rejonde Tamowa i 
Wi!'ocławia, dw.ie na północy 
(rejo.n Rozewia i Świnoujścia) 
i jeszcze jedna w Legionowie 
pod Warszawą; 

Nowa, bardziej elastyczna 
polityka cen, decentralizacja 
uprawnien do ich ustalania, 
wprowadzenie cen trójpozio­
mowych - zmiany te wyni­
kające z uchwał IV Plenum 
KC PZPR stawiają nowe za­
dania przed terenowymi komi­
sjami cen a także przed in­
stancjami związkowymi, Zagad 
nienia te omawiano na wtor­
kowej naradzie przedstawicie­
li wojewódzkich komisji i se­
kretarzy WKZZ. 
Państwowa Komisja Cen dą 

ży do odciążenia komisji wo­
jewódzkich od pracy związa­
nej z ustalaniem cen na po­
szczególne towary. Chodzi o 
to, by komisje te mogły upra 
wiać politykę cen na swoim 
terenie - wpływ;ać na uspra w 
nienie obrotu artykułami ryn­
kowymi i na poprawę usług. 

Decentralizacja i wprowa-
dzenie trójpoziomowych cen: 
przejściowej, podstawowej i 
wyprzedażnej - wskazano -
mogą spowodować jednocześ­
nie nieuzasadnione podwyżki. 

W służbie spokoiu 

Elastyczność cen nie może 
odbić się na budżetach rodzin­
nych. To jest podstawowe i naj 
trudniejsze zadanie organów 
ustalających ceny. Powinny 
one czuwać nad tym, by pod­
wyższanie cen artykułów po­
szukiwanych było równoważo­
ne potanieniem innych towa­
rów, tych których na rynku 
nie brakuje. 

W dyskusji postulowano 
przede wszystkim usprawnie­
nie i zaostrzenie kontroli właś­
ciwego ustalania cen i ich 
przestrzegania. 

,~POGODA 
Dziś w Łodzi będzie zachmu­

rzenie duże z możliwością więk 
szych przejaśnień oraz drob­
n ych opadów Sniegu, mglisto. 
Temperatura minimalna - 3 sto 
C, maksymalna ok. - 1. Wia­
try słabe przewaimie zachodnie• 
Jutro pogoda i temperatui:a 
bez więlrnzych .zmian. 

bezpiecze ńsłwa 

B11l ro .srpeilotaącl clelk:a'W'I!, 
aie - cóż t:u wk:rywać - '11JUŻą­
cy. Niejeden z 'Widzów prauJ­
d.qpodo•b0nie nie 'W'jftJ·zyrma 6 
moroolfX>'MWgo rytmxu i zmiec hę­
cU się przed końcem. FlW!UoM 
ra a.daptować 11.a. elcr41;n tele­
wizyjny niezwykl,e trud'TbO 4 
Z. Bieivkowsikiego 'IWLeżw 'po­
chtwal-i.ć za samio podję·de 

Piotrkowska, godzina zero 
ambttneigo zannta.1'u. Nieisitety, 
:pows·row z •tej procy racze.i 
~lus•tra-oja dJo powie'Ści. '11-iż jej 
rprzeró-biloo diraima,tycz11.a.. l.hiafo 
sri!ę 'JYl"Ze:Toozać faJloty, g<>rzej 
z lkliJm{]Jf;ejm i fiilozofią dzieła.. 
TyoClh faJlotów by.Ło ztresztq 
zibyt wie>Te, r&yser (.Lu<Dl.vvk 
Rene) wszys:tJkie podirailotov>ał 
z równ.q .Pietcrolotwhtościq. 
przez co hierarrchńa w<Wtwści 
zdarzeń w.irr00nie się zaąwQiJk,,, 
za.brdl® .srpiR,ć i momiernWw 
JcwDmimac)Jlj:n'!/'C>h. 

Zalbralkto rómnie.f:; !f:alk Mo.­
ra•kiterystyczn.ej dJla arygimalu. 
we>wnęt>TZIT!ej linii rOIZWOjowe.i 
gMwnyoh bohaJterów. Nina 
Amxf!rycz i Edimu11;d F eittimg z.z 
pre.zemtowa1li po·Sotacie, jm/eb11 
od pierrwszej chwm ,,.gotorwe", 
na /()f:in-e rok wydarzeń nie ma 
W11J1'ywru. A fa,f:<l,nzm 'rnie jeęt 
wszaik jed;mą cechq iflwó.rczoś­
ci wievkieigo FauDlonera. 

Nie,lot&re .scemy z przed.Eta­
wiemia „Dtiileich pai/im", mimo 
wsikazam.yoh wyżej m.OOkanncn 
ww, zailk!zyć jed1Ullk '11'VO!ilna do 
11mjile!Pszyoh w his.torii tea-trn 
ite/.ewizyj>neigo. Je§:U me zlożo· 
1'.iOŚcią psychol<J1gti bohaterów. 
to 1Jra.g izmem ludlzlkich losó :v, 
przemówi.ly one dojimwjąco 
OOz jait:;z&w. 

Punktualnie o 18 zaczęło się. 
Na Balllltach, Górnej i w śród 
m•ieśdu wybiła godzma zero­
wa. Akcja r·ozpoczęta. Dyżur­
ni komend dzielnicowych zdwoi 
li uwagę, komenda111ci i cały 
sztaob operacyjny zasiedli p.rzy 
telefonach, z komend wyszly 
zdowojone patrole, zaczerwienia 
ły opaski OIRMO. wal.ka o 
spokój i bezpieczeństwo roZPO­
częta. 

Kilka minut po 18 pierwsi 
amatorzy zbyt silnych dla zwy 
kiego śrnierteillll.ka wrażeń zo­
stają girrzecznie poproszeni o 
opuszczenie kHklu kawiairń i 
restauracji. Po .raz pii.erwszy od 
dłiuższ-e.go czasu w „Teiincen, 
,,WaTszawiance'', „Marysieńce•• 
i tym podobnych oaza.eh „skó­
rnanych czapek" i „polskiej ła· 
ciny" '!'apanowat sp<>kój. Nor­
ma<im<! ludzie spokojinie piją 
swoją kawę, normalni ludzie 
spokojmie zjadają kolację. Ci 
wyproszeni przenoszą się na 
ulice. Grupki młodzieńców -
niebieskich ptaików, tych tro­
chę starszych, którym wy;pity 
alkohol dodał nadspodziewanie 
dużo sił i wigo.ru, panie - sta 
le sipaoeerowic21ki z trasy „Ło­
dzianka" - podcienia przy ul., 
ul. Narutowicza i Zielonej. Uti 
ca zaczyna przypominać pocze­
kalnię na podirzędnym dworcu 
kolejowym. I :nagle - rzecz 
niezrozumiała dla spieszących 
przechodniów - l(runki rozora 
szają się. Panie l(dzieś znik:nę-
ty. Tylko Wprawne oko dostrze 
że szybką interwencję _ dwu-, trzy 

_ ,,,.. ~~,eh . gJ°UiP m•llicjantó:w; ł 

O:RMO-wców. Aikcja przebiega 
sprawnie. o godzinie 20 ulica 
Piotrkowska jest znów główną 
ulicą wielkiego miasta. 

20.30. Jeszcze raz zaglądamy 
do „Tein ki". Wrócili. Tłum roz 
chelstanych i za.rośniętych mto 
dzieńców tarasuje wejście. Zde 
nerwowa.na, z wy.piekarni na 
twa·rzy kelnerka tłumaczy coś 
rosłemu młodzieńcowi. - Nic 
panu nie podam, więcej już 
pan tu nie wejdzie. Wyrzucili 
pana z ,.,Polonii", przeniósł pan 
się tu. Ciągle awantury, przy­
nosicie w kieszeniach wino. 
Spelunka a nie kawiarnia. „A 
co 111ie podoba się, nie podska 
kuj ty taka i owaika". Krąg 
niebezpiecznie zacieśnia się. sza 
motanina. Ubrany po cywilne­
mu mężczyzna podchodzi do 
k.rewkiego młodziana, grzecz­
nie, ale stanowczo wyprowadza 
go na ulicę. Stek przekleństw, 
przerażeni przechodnie schodzą 
na je.zdnię. No cóż, trzeba u­
żyć argumentu przemawiające• 
go rn.oże nie tyle do sumienia 
ile do skóry. Zamiatający ulicę 
dozorca odzywa się do mili­
cjanta - niech pan żyje za to 
sto lat, to łobuz i banclyta. 

Godzina 23. W KD śródmieś­
cie dwu delikwentów czeka w 
aoreszcle na tryb przyspieszony. 
i?a<trole w dalszym ciągu vl 
akcji. W mieście już zapano­
wał spokój. 7m<:czeni milicjan 
ci już usłyszeli wiele 'lów po­
dzięk.i. Walka z wszelkiego ro· 
dzajou mętami, rozrabiakami ł 
chuloiganam.i trwa. 

J.. -SIL&DZIIIJ~ 
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Polsce świeclro 
-<zlwla TPD po•w 
.<t:aJ!a W 1946 T, 

w Lod:.2:1. w 
.tym rok;u bę­

dzie obchodzić 
?.0-1.eclie .srweuo 
iistnienia. 

Dz:i:ś nosi 1UVZU.>ę XXI t.!- li 
cewm 011&l11J0kszitalcq,cego iim. 
B. Prusa i jest .szlw•ł.ą, lot1-11 
ra 11Jie tylko w dziOOzi,nie 
nawki_ 1!W'Że . poc_hw:a-lić_ sie I 
powazn1117ii oSU}gmęcwnni. 

W sz.eUde rocznice sq w tej 
szlvole - podob'Tliie j(].lk i w 
i·11111;11ch - o~ją oo org(].ITli­
zowania różnego rodzaju ;.m­
prez. Poszczegóine szkolne 
lwla za~nteresowań wląc211ly 
się oo obchooow WOO-lecia 
Pa?bs;twa Pol.s;kiego. M. in. 
poT.oniś>ci przygotowujq pltl,n 
sze, obuwujące rozioój ję­
Z)Jlka palSJ/0000 na p<rzeistirze­
ni wieków. 

Os•tatinio zaiś oobyl.o się 
srpatikanfe tJ.Czniów s:zikoil,y ze 
stuchacza.mi Stu.df!um J ęzylw. 
Polskiego dla Obcokrajow­
cóiw. Wieczór wry~l:niły roz­
mawa, w:yisrtę.py arrt1J1St11czne 
i taniec. 

(:IM) 

S TYS· KOBIET Z WOJE• 
WODZTWA Z WIZYTĄ 

9'1. ŁODZil Z O:KAZJI ŚWIĘTA 
. 8 MARCA 

SpółdziehrJ.ia TurystyCZ'Ilo-Wy. 
poczynkowa ,„Gromada„ orga-
111izuje przyjazdy kobiet z tere­
nu województwa do naszego 
miasta z o·kazji święta marco­
wego. Będą to kobiety-spół­
dzielczynie za1•ru<inione ro. ill'1. 
w placówkach Gminnych S,pół· 
d"'ielini „Samopomoc Chl<Ypska", 
PSS, spółdziel=i;ci mleczar­
skiej itp. 

Przyjazd nastąipi w dniach 5 
! 12 marca, Spotkanie z kobie­
tami I:.odzi połączone będzie z 
obejrze.niem spek.takl<u „Sewa­
stopolski walc" w Operetce. 

Na półkach księgarni 
EK<>N<?MIKA. W. Rozenberg 

_ Teoria masowej obsługi. 
iP!WE, str. 335, zł 20. J. Kleer 
_ Analiza strUktur społec=o­
ekonomicznych trzeciego świa­
ta. P'WE, 1965, str. 1911, zł 18. 
M. Dor06zewicz -:- Mechaniza­
cja i automatyzacJa w zarządza 
niu. PWE, str. 239, zł. :Ml. J. 
Więckowski - Rola. ZySku w 
kier.owallliu produkcJą. PWE, 
str. 3!ł2, zł 25. L. Borcz - Pro 
bierny struktury płac w przed­
siębiorstwach przemysłowych na 
przykładzie hutnictwa żelaza i 
stali. PWS, str. 160, zł 17. L. 
zienkowski - zagailnienfa po­
działu dochodu narodowego. 
P!WE, str. 202, zł 18. H. Fisze! 
_ Szkice z teorii gospodarowa 
nia. PWE, str. 212, zł 15. B. 
Fi.ck - Bodźce ekonomiczne w 
przemyśle. PWE, str. 351, zł 22. 

Reklamy­
bohomazy 
znikną z ulic 
śródmieścia 

LUDZIE 
stalowych mundurach w 

S
potykamy iich wszędzie, 
na skrzywwanuich ulic 
dyrygujq sznurem <a-

mochodó w. W ciemnych 
za;u.Ucach pilnie baczą na mln 
dzieńców w skórzanych CZ•11> 
kach. ZjawiaJ4 s.tę t.11m 
gdzie potr?.ebna pomvc, 
szybka decyz)a„ a.uto•·yu•~. 

ł „Praca milic1a.nta wumaqa 

~ 
a.ktorsnva" - powie>dztał ie­
d.en z nich. „Mi.licJa.wt musi 
być psychol.ogi.em. kultury-

„Na wozie" i „pod wozem" 

Wydział BudO<umicilwa., Urba. 
nistyki i Architektury Sród­
mieścia podJąl o·s<ta;rnio wa.1-
k.ę z bolunnazami na ulicach. 
W ciq.gu oSJtatmkh dwu I.at 
zdjęto 30 qablot i 27 brzyd!kwh 
reklam, W?JV-'ieszonych sam-0-
wolnie. Nakazy zdeJmowania 
szyldów z frontu lntd11nków 
i przenoszenie kh na we­
wnętrzne rilary bram. wydo.­
wane są n,a,dal. Dotyczq D"ne 
także mstytwcji pańS•WOW'Y•'h. 

Obecnie przystąpiorw J!UŻ dn 
weryfUwcji pozwoleń wy&­
r.:ych w laJtach 1945-1959 11a 
wywieszanie szyl,d,ów i rek/,n.m. 
Pwun-ięcie to iest w pełni uza 
:rodnione w związiku z moder­
nizacjq i przebud!ową dzieln~­
cy śródmie.i.s>kie1. 

stą, niańk,ą i k.to wie cz;rrn 
1eszcze" dorZ'UCił dru(Ti. 
Służba trwa .~ qodzin - w 
teorii - w )J'ra:ktyce po pro­
stu trwa. Stalowu mund"r 

łódzkiego ,,Motozbytu'' UJ·bowiazuje. 
A oto ośmi.u spośród nich: 

sierżaM Zdzisław Kaźmier­
czak. dzielnicowy na Zabień ,,,,,, 
cu (w ~olcu ub. nie zanot;n- W 
wał w swoi.m reJonw a.ni ied 
nego vrzestępS<twa k:rymin<J.:­
nego), )J'lu.tonowy SteF1in 
Krupa. dzielnicowu z KD­
Górna - 1ego hobby t-0 pra­I 

coraz większe obowiązki spadają na wszystkie te insty­
tucje, które sta.nowią tzw. zaplecze motoryzacji. wśró<I nich 
jest także „Motozbyt". Jeszcze do niedawna był on 
w Łodzi obiektem nieustających ataków ze strony posia· 
daczy pojazdów zmotoryzowanych. Ale ostatnio ilo3ć 
skarg jakby zmalala. Już nie każdy remanent w sklepiP. 
• częściami zamiennymi do tej czy innej marki poja­
zdu, wywołuje protesty ze strony klientów. 

Probiernem sita:je się 
rekl= świetlna, k!tóra u.pla 
sowala: su: przewa.inie na uii­
cy Piotrlwws;kieJ . Wydział zn­
mierro 0<pracowa:ć pl(].111 neoni­
zacji śródmieści.a., celem r<><­
/.ożeniia. w s:posób równomi,er­
ny ne01Ww i reikla:m śwW?"tl­
nych na gwumyi:h Mteri<wh 
lwmunvluwJ-i p.ieszej i lwi.owej 
dzielni.cy. Jeśli ;wż mowa <> 
neonach rz.a.wżabo by zwrócić 
uwagę na właściwq irh lw11-
serwaCN. Wiele neonów ś1J>ie­
ei się tyl,kJo częściowO. '>ie 
upf,ększaijqc 'ldic:y, a raczeJ Jlł 

ca z młodzieżą i pomoc ma­
luchom. Starszy sierżant Je:­
rzy Ziem,-ki. dzielnicowu z 
KD - Sr'idmi.e.kie pracuie 11> 
wyjąf!kowo tr-udnym reiOTt;e, 
między innymi. n.a ulicy 
Wlókie-rmic:rej. d>a•WrteJ slu·n­
neJ -.:lą stawą - Kamienne;. 
Nwsitę.pni to sierżant Bol.e­
sław Wieckowski. dowódca. 

Już od dawna łódzki „Mo­
tozbyt" działał w kierunku zdn 
blowania wszystkicli 'sklepów 
sprzedających części zamienni• 
do poszczególnych marek po­
jazdów. Jednakże na skutek 
trudności z uzyskiwaniem no ­
wych lokali, a także etatów 
dla nowych placówek, sprawa 
ta nie przebiega tak sprawnie 

Przewiduje się przybycie oko­
ło 3 tys. ko bi et. (k.l 
W KLUBIE NAUCZYCIELSKIM 

, ,,PRASA A WYMIAR 
SPRAWIEDLIWOSCI" 

Dziś w Klubie Nauczyci"1-
skim ('Piotrkowska 137) odbę-
dzie się spotkanie z dr K. 
Kąkolem (redaktorem nac7.el-
nym „życia i Prawa"), na któ 
rym omówio.ny zostanie temat 
„Prasa a wymiar sprawiedliwa 
ści'". Początek spotka.nia o go­
d·zinie 18.30. wstęp wolny. 
DO WARSZAWY NA OPERĘ 
Zorganizowane przez nas wy­

jazdy pociągami autokarowymi 
do Warszawskiego Teatru Opc 
ry i Baletu spotkały się z wy 
soką oceną naszych Czytelmi­
ków. W związku z tym, źe 
chętnych na dalsze wyjazdy 
jest dużo, „Orbis" postanowił 
kontY111uować orgamizowanie da1 
szych wy,jazdów na spektakle. 
W marcu udało się zdobyć bi­
lety na 12 przedstawie1'1. Wyja­
zdy na „Don Carlosa" przewi­
d:oiame są w dniach: 3, 15 i 23, 
na „Stras:zmy dwór" - 6, 9, 16, 
24 i 29, na ,,.Jezioro łabęd'Zie" 
- 16 i 30, na „Króla Rogr.­
ra" - 20 i na „Króla Edypa" 
- 27.]IJ. (k.) 

CUDA SAMOOBSŁUGJ 
Jest taki bar w Bibliotece 

Uniwersyteckiej, w którym obo 
wiązuje samoobsługa. Prowadzi 
go PSS. Samoobsługa posU111ię­
ta tu została jednak dalej ni? 
gdzie ind-ziej. 

Konsument nie tylko sam od­
biera zamówione dania (także 
barowe) i zanosi je do ~to!Lka. 
ale również musi UJprzednio '7 

tego stolika posprzątać brudnf' 
naczynia, opróżnić przepełnione 
popielniczki, zetrzeć okruchy, 
wreszcie sbrtzf.'lPnąć takowe 7 

fotela, I za to wszystko s am 
płaci! 

Jeśli zaś kltoś jest szczegól · 
nie wybredny, może chyl>a tal<­
że wytrzeć sobie szklanki przerl 
nalaniem do nich przez pan \e 
z obsługi (to jednak robią!! 
kawy, herbaty czy oranżady. 
Szklanki bowiem podaje się tu 
prosto spod kra111u (dobrze, że 
ich konsument sam myć nie 
musi!). (jp) 
LEPSZE ULICE NA POLESIU 
W ub. r. Polesie wzbogaciło 

się o nowe nawierzchnie wielu 
uHc. Wybudowanych zostało 
około 6 tys. m bież. naw1erzcf1 
ni ulep.szonej. Kilkanaście ulic 
na znacznych odcinka<Jll otrzy 
mało nawierzchnię szla rhetną. 
W tych pracach pomogły nie­
które zakłady. Np. z kredytów 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej na ul. Omłotowej zbudo­
wano nawierzchnię. w przebu­
dowie ul. V.'ołowej, współucz<>.•t 
niczyla załoga Spółdzielmi „Or­
gani-ca ". 

W br. przebudowane zostaną 
'brzy ulice o ważnym maczaniu 
komu.n1kacyjny;m: Srebrzyńska, 
Bra.tyslawska i KonstantY111ow-1 
ska. (k.) 

jakby tego sobie życzyło 
przedsiębiorstwo i klienci. 

Przede wszystkim więc od­
dzielono sprzedaż części tzw. 
pozarynkową (dla instytucjl) 
od detalicznej dla prywatnycl'J 
odbiorców. Dla sprzedaży poza 
rynkowej uxuchomiono 3 skle­
py. 

w styczniu na w. Kasprza­
ka 19 uruchomiony zostanie 
skJ.ep z częściami do „Syreny". 
W ten sposób sklep przy ul. 
Północnej sprzedawać będzie 
części tylko do „Skód" z wy­
jątkiem modelu „1000 MB", dla 
którego otwarty zostanie skleo 
również przy ul. Kasprzaka . , 
Brak etatów uniemożliwił jed· 
na1k otwarcie tej placówki zgoj 
nie z pla111em na początku br., 

W trosce o sprawność obsłu­
gi „Motozbyt" przechodzi także 
z prowizyj.nego systemu wyna· 
gradzania personelu sklepowe­
go, na system premii. Ich wy­
płacanie uzależnione będzie od 
tego czy sklep posiada na sl<ła­
dzie pełny asortyment pozosta­
jących w obie~u części zamien­
nych. 

Tak więc w obecnej chwili 
niemail wszystkie martl<.i pojaz­
dów posiadają w Łodzi podwój 
ne sklepy z częściami zamien­
nymi: w sklepach specjalistycz 
nych lub wieloasortymento· 
wych i w zasadzie nie powin­
no być takiej sytuacji, by 1 re­
manent w którymś ze sklepów 
odcinał klientów od źródła za­
opatrzenia. Nde powinno„. A 
jednak zdarzyło się, że rema­
nent w jednym sklepie (który 
musi być przeprowadzony z 
końcem roku) zbiegnie się z rs 
montem przewlekanym przez 
wykonawcę, jak to się np. dzie 
je aktualnie przy ul. Piatirkow 
Sldej 125. 

Dzliałatnośi! „Motozbytu„ nie: 
po<l!lega w sposób bezpośredni 

władzom miejskim, ani lokal­

. nym zjednoczeniom. Wydaje się 

jectma'.k, że w fniteresie kl!en~ 

tów koniec'1l!la jest interwencj'> 
w central;. by sklepy „Moto­
zbytu" n<ie czekały na uruch<>­
mieni e M tYllko z powodu bra-
ku etatów. (jp) 

sz~qc. (kl 

ZA PÓZ.NO 

Jeden z naszych Czytelm!ków, 
który mieszka przy ul. Kolel<­
tywnej na Bałutach zadzwonił 
do redakcji z pytaniem, czy 
mleko przynoszone w sobotę 
rano w podwójnej ilości (za 
niedzielę) nie powinno być do­
starczane o godz. 5-6, a nie o 
7-8, Bo o godz. 8 juź prze­
ważnie nikogo w domu nie 
ma. Oczywiście, że powinno, 
ale cóz zro·bić, kiedy nasi mle­
czarze „usprawniają" sobie pra 
cę z niewygodą dla klientów. 

(jkr) 

CZ'YNNY 
·DOPIERO WIECZOREM 

Czystość na dworcu kolejo­
wym Łódź-Cho3ny pozostawia 
wiele do życzenia - pisze je­
den z naszych Czytelników -
m. In. dlatego, że dworcowy 
WC C'Zynny jest. dopiero wie­
czorem . Co mają robić pasaże­
rowie :onajdujący się tu w cią­
gu dnia, wie chyba tylko 
sam„. naczelnik stacji, 

„os TA TH1u 
w Klubie Dziennikarza 

Klub Dziennikarza zaprasza 
na całonocny bal maskowy, 
który odbędzie się w sobotę, 
19 bm. Początek o godz. 21. Bi­
lety dla posiadaczy kart wstę­
pu do nabycia codziennie w 
klubie w godz. 15-17. 

Łódź na li miejscu 
w zbiórce złomu 

W ciągu ubiegłej pięciolatki 
w kraju zebraino 1.078 tys. ton 
złomu. Jedna tona złomu za­
stępuje 3,5 tony rudy żelaznej, 
można więc wyobrazić sobie 
znaczenie tej aikcji. 

W kraju działa 6 rejonowycb 
zbiornic złomu. Łódź i woje-

prof. dr Szus-trowej. zorgatnizo­
wano też małą wystawę kompo 
zycji pła.stycznych ze złomu 
Krystyna Zielińskiego, Naj­
aktywniejszym zbieraczom, w 
tym wielu dozorcom, wr·•czona 
nagrody i dyple>my, (K~s.) 

" plutowu KD - Widzew. plu­
tonowy Leszek Adamus z 
Komendy Ruchu, sierżant 
F.eli!ks Grochala z ZOMO 
(jeź,c/.z.i z pogotowiem 07). Jó­
zef Partyka pracujący w ~ 
misariJll.Cie wlejowum MO 
11J0. Dworcu Łódź Kalis1ca ! 
st/Jtrszy sierżant F'eliks W!·i­
niewski. dzielnicowv z KD­
Polesie. 

(ilw) 

Foto: L, Olejniczak 
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Książeczka mieszkaniowa PKO 
wciąż jeszcze niezbyt znana 

Na konlec stycznia br. w Ło­
dzi 1 województwie otworzono 
prawie 30 tys. książeczek mie­
szk„niowych, z tego przeszło 
20 tys. w naszym mieście. Wkła 
dy przekroczyły 152 mln zł. 

Czy to dużo? Dziennie PKO 
wy~1awia wprawdzie około stu 
książeczek mieszkaniowych, ale 
nicwatpliwie w 700-tysięcznym 
mie~cie liczba ta mogłaby być 
większa. 

,leszcze bardziej niepokojące 
jest to, że tylko na 12 proc. 
z WYStawionych doty~hczas 
książeczek mieszkaniowYch 
wpłaty dokonywane są przez 
zakłady pracy. Mozna więc za­
ryzykować twierdzenie, że "o 

n:.jmniej kilka tysięcy po•iada­
czy ksiąźeczek uiszczając w 
ł'liO comiesięczne kwoty oso­
biście nie nabywa prawa do 
premii za systematyczne c.!Szcxę 
<Izanie w postaci 50 zł od każ­
dej wpłaty me mniejszej nił 
lOC zł. 

:rrzeba by się zasta.nowit, czy 
nie własciwe byłoby wysbnio 
d" tych osób specjalni;;o p1snua 
z pouC'Zeniem, że mogą prze­
cież, posiadając już i.. >iażec.:kę 
mieszkaniową, jak o-ijs~ybciej 
zl~cić swojemu zakład.•wi pra­
c;, ł.l:y odciągał ustalone kwo­
ty z pensji i przek1<-.ywal do 
l'KO. Z tym momen„em liczyć 
sle będą już premie za ~Yste• 
matyc2'Jle oszc~dzan\e, IKas.J 

Szkoła dla dzieci 
z wadami słuchu 

KU<rator1um Okręgu Szkolne­
go m. Łodzi p.rzy współpracy 
Ośrodka Audiologii Dziecięcej 
i Oddziału Otolaryngologil Dzi" 
„ięcej AM powołało do życia 
szkolę podstawową dla dzieci 
niedosłyszących. Mieści się ana 
przy ul. Żeromskiego 68. Rea­
lizuje się tu normalny program 
nauczooia przy stałym udzia!P 
lekarzy-laryngologów w pracy 
itldywidilalnej z dzieckiem (kia 
sa liczy 12 dzie<!i) . Stosowane 
są aparaty indywidualne i in­
ne urządzenia wzmacniające 
głos. 

Po ukończeniu szkoły podsta­
wowej dla niedosłyszących. dz;e 
cko może uczyć się dalej we 
wszystkich szkołach liczalnych 
i zawodowych. 

Uruchomie.nie tal<iej szkoły 
(posiada ona stały gabinet oto­
laryngologiczny, w którym le­
karze specjaliści przeprowadza­
ją systematyczne badania dzie­
ci) jest wielkim udogodnieniem 
dla dzieci z wadami słuchu, 
które w klasach normalnych, 
liczących do 40 uczniów nie 
mogą w pełni korzystać z nau-
ki. (w) 
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Turniej drużyn dzikich Dziś mecz hokejowy Polska-ZSRR 
Do tumieju hoJ<eja na lodzie drużYltla dopuszczona zostanie do 

druzyn dzti~ich organizowanego I da.ls-zych rozgrywek najlepsza z 
przez ŁOZHL, LKKF'iT oraz tych, które odpadły. 
„Dzienn~ Łódzki" zgłosiło si~ w wyniku losowania ustalono 
14 zespołow. Rozgrywki odbędą kto z kim zmierzy się w pierw­
s1ę 5ystemem . pucha.rowym, to szej kolejce rozgrywek: 
znaczy odpadme zespol przegry-
waJąćy. Pierwsze eliminacje wy- S2lkola nr 98 - Szkoła. nr 147, 
łonią 7 zwycięzców a jako ósma ŁKS I - Burza, Łodzianka -
_________ ' _ _;,____ Pasaty, Bystra - Sokoły, wenus 

r - Torpedo, Kurak - Sparta (Be Osme zgłoszenie doń) '· Sygnał - Paraso:. 
Pornlt:waż warunki atmosferycz-

do Wys'ci·gu Poko·iu ne pogorszyły się, drużyny cze­
kać muszą na lód, gdyz posta-
nowh.1Hu, że zawody odby\.vać się 
będą ns lod0<wisku ŁKS przy ul. 
Karolewskiej. o terminie rozpo­
częcia turnieju nie omieszkamy 
~awiadomić zainteresowanych. 
Dziś informujemy tylko, że każ­
dego dnia rozegrane zostaną trzy 
spctkania, a tercje trwać będą 
po 1-0 minut. 

PRAGA (PA>P). Do komitetu 
organizacyjnego XIX Wyścigu 
Pokoju na<:leszło zgłoszenie Ko­
larskiej Federacji Danii. 

Jest to już 8 z kolei zgłosze­
nie, po reprezentacjach - An­
glii, Polski, CSRS, NRD, Nor­
wegii, H<>landii i Włoch. 

Dzisia<j na lodowisku w Pała­
cu Spor·towym odbędzie się 
pierwsze spotka.nie hokejowe mię 
dzy reprezentacją Polski, a dru­
gim ze,<;polem Związku Hadzie­
r:klego. Mówi się o tym zespo­
le, że reprezentować on będzie 
hokej rad2Jiecki na najbliższ<ej 
oHmpiadzie. 

Mecz rozpoc2mie się o godz. 
18.30, lecz poprzedzony zostanie 
i·nte.resującym p.rzedmeczem. Ucze 
stniczyć w nim będą drużyny 
juniorów (wiek do 19 lat) wal­
czących o prawo awa.nsu do re­
prezentacji p.rzewidzianej na wy­
jazd do Krefeld (NRF) na tur­
niej wielkanocny. Przedmecz roz 
pocznie się o godz. 15.30. 

Zarów.no spotkanie dzisiejs-ze, 
jaok i rewanż w piątek zapowia­
c:łaJą się ciekawie. warto wspom­
nieć, że naszym hokeistom nie 

udało się dotychczas wyg-rać '7 1957 r. w Moskwie 0:15. W su­
reprezentacją ZSR,R. mie bilans bramkowy meczów 7 

w czternastu •potkaniach do- ZSRR jest dla nas wybitnie nie 
znal!śmy tyleż porażek, w tym koczytny 22:117. 
trzy z drużyną B: 3:5, 2·5, 3:7. Nasi hokeiści obiecują dołoży~ 
Do najdotkli"'.szych niepowodzeń I ~ta rań, . żeby bilans ten. nie~" 
należą porażki doznane w pierw poprawić. Czy aby zadanie, kto­
szym rozegranym meczu w ZSRR re sobie stawiają, nie przera5ta 
w 1955 r. w warszawie 0:13 i w ich możliwości? 

~\f-SZKOL-E 
Przyjaźń nie tylko sportowa 
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Sportowe kontakty uczniów I Spotkanie rewanżowe w pił­
Lodzi i Lipska należą już do ce ręcznej między zespołami 
tJradycjL Rokrocznie w jednym XXIX LO i Helmholztschule 
z tych dwu miast odbywają się zakończyło się remisem 6:6 
towarzyskie spotkania uczniów- (2:4). Do przerwy zdecydowa­
sporlowców. Zresztą kontakty nie przeważała drużyna gości, 
rte nie ograniczają się tylko rlo która zaprezentowała ostra 1 WAŻNE TELEFONY 

CO!!ldzie?Ktf DY? 
Pogot. MO 07 400-00 500-00 
Pogot. Ratunkowe 09 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Pogot. Energet. 334-28 
Straż Pożarna 118 

dzielnicy Sródmieśde o- sportu. Milą tradvci·ą 'stało się dobrą technicznie grę. Po zmia raz z dzielnicy Widzew , 
- z XI Rejon<>wej Po- zapraszanie gości do domów, nie stron gra się wyrównała. 
radni „K" ul. Szpital- by tam w c:iszy i spokoju jesz- Bramki zdobyły: dla Lipslrn 
na 6. Szpital im. dr H. cze raz przeanalizować zwy- Herbst - 2, SchuSlter, Setaps, 
Wolf, Łagiewnicka 34/36 ciięstwa i porażki. Krebs - ~ jednej, dla łodzian 

z dzielnicy Bałuty Kl ka 4 S k ska oraz z dzielnicy Widzew Qs,taitnio w naszym mieście arec - • zczer ow · -
ter Balla. Czynna o(I wanym czasie" od lat _ z X 1 XII Rejonowej bawHa grupa uczniów _ spor- ~- Trenerem zesi;ioł1:1 XXIX LO 
godz. 13- 18· 9 (radz.) g. 10, 12.3-0, Poradni „K" ul. Zbo- towców z Lipska. Nasi goście Jest p. K. Kolas.msl{ft. TEATRY 

Inform. telefoniczna · Q3 

LODZKI DOM KULTU· 15, „zbrodnia doskona cze 18 l wysoka 12. stoczyli 4 mecze, poznali Lódź 
OPERETKA (ul. Północ· RY (Traugutta 18). Wy la" (panorama) od lat Szpital Im. dr M. Ma- dn 

na 47/51) g. 19 „sewa- stawa pn. „Sieradzkie 16 (franc.) g. 17.30, 2~ durowicza, ul. Fornal- i Warszawę. W drugiim · ·i.U za 
stopolski walc" obrzędy i zabawki lu- POLESIE (Fornalskiej 3•l skiej 31 _ z dzielnicy wodów gimnastyczki NRD zwy­

TEATR 7.15 (Traugutta 1) dowe". Czynna <>d g. „Umarli milczą" I se
6
- Polesie. 1 Kilinika Pol.- ciQżyły reprezentację XXVI LO 

g. 19.15 „Kłamczucha" 14-19. ria (NRD) od \at 1 • Gin. AM, ni.. curie-Skło 145,95:145,75. W klasyfikacji io-
TEATR NOWY CWięckow zoo (ul. Konstantynow- g. 17, 19 dowskiej 15 - z dziel- dywiduałnej pierwS!:e miejsce 

skiego 15) g. 17 ,.Lato ska 6/10) czynne w POPULARNE (Ogr~owa nicy Górna. zajęła L. Urbaniak - 36,95 pkt. 
w Nohant" g. 9-16 (kasa czynna 18) „Ballada 6 dziew- Chirurgia południe Dalsze miejsca w kolejności za 

MAŁA SALA (ZaC'hodnia do godz. 15.30). czynie" (Wietn.) od lat szp.ital im. Pirogowa, jęły; C. Krauz (Lipsk) 36,BO 
f>:ł) g. 20 „Indyk" PALMIARNIA - czynna 14, godz. 16, _18,, 20 ul. Wólczańska 195, 

TEATR POWSZECHNY godz. 10_ 18• POKOJ . (Kazimierza 6l Chirurgia Pótnoc ,pkt., M. Gohle (Lipsk) - 36.55 
(Obr. Stalingradu 2.1) „Helena Trojańska" (pa S2lpital im. N. Barlickie- pkt., M. Blank (Lipsk) - 36,40 

Tak wiec kolejną wizytę spor 
towców Lipska w naszym mieś 
cie należy uznać za udaną. 
Jeszcze w tym roku łodziantd 
odwiedzą Lipsk, by tam spot­
kać się w meczach rewanżo­
wych. Bedzie to na pewno qjp 
ostatnia pra·wdziwie przyjaci<"l­
ska wizyta sportowców Lojzi 
w tym mieście. 

Karnecik bokserski 
B O·kserzy Gwardii przegrali mecz 

ligowy z Hutnikiem 4:16. 
Punk.ty dla zespołu łódzkiego 
zdobyli: Kubacki (wai«ower), 
Kardas i Misiak - remisując. 

J uniorzy Łod:ci wa'cząc o pu­
char GKKE'iT, zremisowali z 

reprezentac1ą Warszawy 11:11. 
Punkty dla zespotu łódzkiego 
zdobyli: Wojda.n, Piłat (remi>), 
Prochoń, Szpruch, Grzesiak (re­
mis), Mala.rczyk (remis), Roje~­
ski. 

Pięściarze LKS definitywnie od 
padli z rozgrywek o wejście 

do II ligi. Natomiast pie:ściarz9 
Pilicy z Tomaszowa po zwycię­
stwie odniesiony1n nad Techni­
kiem z Zamościa 16:4, zakwalifi­
kowali się do dalszych spotkań. 
Najładniejszą walkę dnia stoczył 
Kołodziejski (Tomaszów), odno­
sząc zwycięstwo nad Hajkiem, 
ktory był najlep.szym bokserem 
drużyny Zamościa. 

P rzed meczem międzypaństwo­
wym Polska - CSRS, który 

rozegrany zostanie 20 marca we 
Wrocławiu powolan<> 20-osobową 
kadrę zawodników przygotowują 
cych się do tego spotkania. 
Wśród wybrańców st.amma zna­
ieźli się także pięściarze z . Łodzi 
- Józefowicz i Radzikowski ora<: 
były zawodnik Widzewa, Rud­
kowski. 

W towarzyskim meczu bokser­
skim unia (Oświęcim) wy­

grała z LI-ligowym zespołem Wi 
dzewa 11 :9. w ramach tego spot­
kania Radzikowski pokonał Czy­
szczona. 
pięściarze GwardH (Wrocław) 

mają już za.pewnione mistrzo 
stw<> Polski. Prowadzą 0111 zde­
S'Ydowanie, zgromadziwszy 26 pkt. 
przed Hutnikiem - 23 pkt. i 
Gwardią (Warszawa) - 18 pkt. 
Lodzianie zajmują 9 miejsce, ma 
jąc lO zdobyty,ch, a 20 straco­
nych punktów. 

g, 17 „Dziady" K 1 N A norama) od lat 14 (USA) go, ul. Kopcińskiego 22. pkt., E. Ziemba (Lódż) - 36,10 
TEATR JARACZA (.Ta- godz. 15.45, 18, 2-0.15 Laryngologia szp. un. pkt., M. Horbaczewska (Lód:.'.) p d • t t • p I k• 

r'!cza 27) g. 15 „Ania z POLONIA - „Jutro Mek RO~A. (R~~ows1<a nr 84) Pirogowa, ul. Wólczań- - ' 36,0 pJtt., D. Czekała (Łódź) . rze mis rzos ooam1 o s I Zielonego Wzgórza'', g. syk" od lat 14 (po! l „Kapitan od lat 9 ska 195. - 35,95 pkt., G. Bieniarz (Lód.i) 
19 „Caligula" g IO 12 W 15 17 30 iii (bułg.) godz. IO, 12. H Okulistyka: Szpital l.m. 

TEATR ARLEKIN (Wól WISŁA :_ • ,;Niedzlela „z~rez~~wowane dla Jonschera, ul, Miliono- 35,75 pkt., L. Schonl<;>y 
czańska 5) godz 17 30 . dl- ś „, d 1 śm1erc1 od lat 16 wa 14 (Lipsk) - 35,45 pkt., K. Schlin- ł 

· · sprawie iwo c1 " at (NR·D) godz 16 18 20 · · · t • • t „Autostop" 16 (poi.) g. 10, 12, 14. • • • .chiru.rg1.a laryngolo- per (Lipsk) - 34,80 pkt. T·rene- w en1s1e • s o owym TEATR PINOKIO (Ko- 16 18 20 SOJUSZ (Płatowcowa Sl gia dziecięca: Szp. im. ,rem drużyny gości jest p. R. _ 
pernika 16) godz. 17.W wo'LNÓS<: _ „w kraju „Hud, syn farmera" Korczaka, ul. Armii Czer Polster, a zespołu łódzkiego p. -
„Biali bracia" Komanczów" (panora- (panorama) od lat IG wonej 15. MO'Ilika Martynowska. Spotka- W dniach 18-20 odbędą się 

TEATR ROZMAITOSCT ma) od lat 1.8 (USA) (USA) godz. 17, 19.15 Chirurgia szczękowo- ma sędziowali Mohler i Tram- w Łodzi 34 mistrzostwa Polski 
MDK spotkaniami eliminacyj­
nymi, które odbywać się będą 
jednocześnie na czterech sto­
łach. Początek w piątek, 18 
bm. o godz. 10. 

(Mon.i.uszki 4-a) g. 16 g 10 I 2 3, Ul, 17.30 20 STOKI (Zbocze) „Man- twarzowa: Sz.p. im. Bar- 1 (L ' k) p 1 k · w tenisie stołowym. w zawo-
„Fircyk w zalotach" mŁ·o~'NIA.RZ. - •• z.10•0 drin" (panorama) .od lickiego, ul. Kopcińskie- !Pe IPS oraz a mows a l „ „ • 1 d Wo.itylak (Lódź). W punktaC'ji dach weźmie udział po 32 za-Al k .„ ( d at 1.1 (franc.) go z. go 22. d 'l · · as 1 panorama) 0 15.30, 17.4li, 20 Toksykologia I cen- ogólnej (po dwóch meczach) wo m ww i zawodniczek, ktore 

lat 16 (~SA) 3 godz. ~TYLOWY _ STUDYJNE tralny Szpital Kliniczny zwyciężyły Polki 290,75 pKL uzyskały prawo startu na pod 
MUZEUM HISTORII RU !O, 

12·30• 1 • 17· o,. 20 (Kilińskiego 123) „Złoto WAM, Żeromskiego 113. Druży,ny z Lip&ka :zdobyły stawie wyników osiągniętych w 

MUZF>A. 
Wyniki uzyskane w turnieju 

łódzkim zadecydują o skład:::ie 
ekipy polskiej na mistrzostwa 
Europy, które odbędą się w 
Londynie, w terminie 13-20 
kwietnia. Z łódzkich reprezen­
tantów najwięcej szans ma tu­
taj Lisow:ska z AZS. 

CHU RE:WOLUCYJNE- ZAC~ĘTA . „~1ęclu RtZymu" od la•t l6 (wł.) _Nocna pomoc ple!ęg- 289,95 pkit. turniejach eliminacyjnych. 
GO (Gdanska 13) czyn męzów panJ· Lizy (pa godz. 14.30, l6.45, g<>dz. marska .d~a m: Łodzi - z łódzkich zawodników w 
ne godz. 10-17. norama) od lat la (USA) 19 _ film miesiąca : A•. Kosc1uszk1 4.3, tel. grupie tej znaleźli się: A. Do-

MUZEU~ SZTUKI. (Więc g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Parasolki z Cherbour- 324-09 od godz. 19 do 4. micz (Włókniarz), Czerwiński 
kowskiego 36) niec.:yn- .\DRIA (Piotrkowska 150} ga" (franc.) Nocna pomoc lekarska a• d • i Garczyński ze Startu oraz 
ne. Pożegnanie z tyt.ulem: STUDIO (Lumumby 71!1) przyj~uje zgłoszenia te- 1epowo zen1n 

MUZEU'.". ARCHEOLOGI· „w . 80 dni dookoł!l „Zabić drozda" od lat lefomczne w godz. od Graliński z AZS. Znacznie licz 
CZNE t ETNÓGRAFJ- ~wiata" (panorama) od 16 "(USA) godz. 17.15, 19--<; na nr tel. 444-44. - ·.„ " " S niejsza będzie łódzka ekipa 
CZNE (Pl. Wolności 14) lat 12 (USA) godz. 9, 19.3{} zapaśników ŁK żeńska. Liczy .ona bowiem aż ,,Zioły krq.;,ek" ezynne godt. ' lG-16. · 12.15, 15.30, 19 · Z MIASTA 8 zawodniczek: Lisowska (AZS), • 

MUZEUM KATEDRY E- GDYNIA (Tuwima nr 2) SWIT rB~!uckł Rynek--~ Rozwój usług rzemlo- Zapaśnicy LK1S walcząc w sty- Bieniaszek (Wł.), A. i G. La- W Pałacu Sportowym rnł<>dzież 
WOLUCJONJZMU Uł. „Testament uczonego" "~~h~";;c (Un;A)pr;r~i sła w dzielnicy Bałuty - lu wolnym o mistrzostwo I ligi sotówny z Tramwajarza, Kacz- szrl:ół podstawowych walczyła o 
(w Parku Sienkiewicza' od lat 12 (ra<lz.) godz. 0 a 0 z. doe.nali. kolei"nei· porażki. Tym marek (LZS Rzgów), Guzików m;c·trzo•two okr~gu 10· dzkiego 0 godz lG-17 10 12 30 15 17 30 20 IO, 12, 14, 16, 18, 20 to temait śr<>dowiskowe- 1 . . t (S ł ) J 'k (Z' d .o - ~ · · ' · , , · ' rATRY (Sienkiewicza 40) go zebrania 0 godz. 19 razem przegra i 0\111 z mis .rzem na po em, ani ie nocze- „zloty krążek" oraz w „blękit-

MUZEUM HISTORII \YŁO HALKA (Krawiecka 3/5) Program dla dzieci _ w lokalu ŁP~I (Luto- Polski, stołeczną Gwardią 3:6. ni Pabianice), Czerniak (Start nej sztafecie". zwycięzcy uzyska 
KIENNICTWA ~Piotr- „Sąd ostateczny" od „zwycięstwo", „Skarloy mier·sk.a 32-34), z udZJia- Dotychczasowe nie.powodze.nia ło Pab.) i Szulc (Start Piotrków). ją prawo udziału w centralnych 
kow~ka 282). Wl stawa lat 16 (Wł.) g<>dz. 16, sezamu", „Kret samo- lE:m posła na Sejm R dzian tłumaczą się tym, że d.o- Tytułów mistrzowskich bro- igrzyskach młodzieży szkolnej w 
„Włok1enn1.~~:VO wc7.o- 18, 20 chwała". „Rękawiczka" Kac:zcmarka i rad·nych biutując w lidze w pierwszych nią: Kowalski (Spójnia Warsza Zakopanem. 
raj i dz1s ' czynna 1 MAJA (KilińSkie.go 1'78) „Rozłąka" godz. 16, 17 DRN Bałuty. meczach trafili oni na najsil- wa), Noworyta (AZS Gliwice), W zawodach o „.zloty krążek" godz 10-17 N- db I t f · niej'szych przeciwników. zwyciężył zespół szkoły nr 147 · • Program krótkomet.ra- „Skąpani w ogniu" (pa " ie a s wo pr~ esJo- oraz pary Kowalski - Caliń- uzyskując czas 4 min. 39 sek. 

WYSTAWY żowy: „Miasto na fa· norama) <>d lat 12 (po!.) "~ 1·!1e - konstrukcJe cy- Punkty dla :t;KS uzyskalń Gro- ski, Noworyta - Calińska i Dalsze miejsca zajęły szkoły nr: 
lach" godz. 1·5, 16,15, godz. 18, 20 wihslYC•.ne. wk now~zF- eh owski i z. Łąpieś, którzy wy- Kowalski - Calińska. · 126 - 5.02,3, nr 164 - 5.08,9, 

OSRODEK PROPAGAN- 17·310• 18·45• 20 snym prawie arnym' - grali swe walk.i 0<raz Górski . - Łodzianie nai'większe sukce- nr 110 - 5.19,6 nr 152 -· Ł"C SC (Jó <6 43) DYŻURY APTEK odc~yt prof. dr J. Sa- . DY SZTUKI (Park S1en '"' ZNO. ze .. w •. „ wickiej 0 godz rn.~o · w remis. sy w mistrzostwach Polski od 5.49,4. 
kiewicza). „Wystawa „Podróz w kw1ecien ]·kal R d Ad. k ,, . j n'eśl' w Rzeszo · B' w „błękitnej sztafecie" pierw-plakatu japońskiego" od lat 16 (pol.) godz. 18 P~bianicka 218._ Naru- v. 

11 a Y wo a~.ne W najbHższą S?botę i nied.z!e- 1 1 Vi'l.e oraz w oa- sze miejsce zajęła drużyna Szko-
Czynna od godz lO-lJ ł.DK (Traugutta nr 18) tow1cza 6. Gdanska 90, (P ;0 tikow;;ka .63)„ lę oo będą się pierwsze elimLlla- łymstoku, gdzie zdobyli tytuły ly nr 46 uzyskując czas 166,9 sek. 
l5--l8 • „Potem nastąpi cisza" Limanowskiego 80, Spor Spotkanie .z literatem I cje do drużynowych mistrzostw mistrzów przez Krygiera i Dalsze miejsca zajęły: Szkoła 

· (poi.) od lat 14 g. 15, na 83. Piotrkowska 165, J. Koprowskim, laurea: ! Polski juniorów w stylu klasy-oz Grzankę. Łupem łodzian padły nr 147 - 198,l sek., Szkoła nr 40 
SALON . WYSTAWOWY 17.3() 20 Przybyszewskiego łl. tern Nagrody m. Ł<>dzi 'nym i wolnym. w mistrzostwach również dwa tytuły mistrzow- - 216,6 sek., Szkoła nr 98 

BWA (P10trkow~ka 102) ' 0 g<>dz. 18 w MDK m<>gą sta·rtować zapaśnic.y urodze k" d „ · k b' t 217 2 k · 5) s k J 91 wystawa współczesnej MUZA (P!!blanlc)ta 1731 DYŻURY SZPITALI „F.nergetyk" (Al. PoH- ni w latach 1948_ 1951 Walki w s ie w grze po woineJ o re , se . 1 z o a nr -
plastyki użytkowej „PokochaJmY su~" od cechniki 17). stylu klasycznym odo.ędą się w i w grze mieszanej co zawdzię 2.25 sek 
czynna od 10-18 lat 14 (USA) godz. Szpital im. dr H. Jor- „Igraszki i fraszki'' _ sobotę 19 bm., a w stylu wol- czarny parom Kwiatkowski Zwycięskie drużyny szkół nr 

SALON FOTOGRAFIK1 15.45, 18, 20.15 . dan P d . 19 nym w n·1edz1'elę, 20 bm. w sali' Guz1"l{o'wna, oraz Kryg1'er nr 147 i 46 zakwalifikowały się t a, rzyro mcza 7 Igora Sikiryckiego o go do udziału w centralnych igrzy-
(A. S ruga .2>: Wysta- PIONIER .CFranctszkanska przyjmuje rodzące i cho dzinie 19 w MDK Włók- pr.zy ul. Nawrot 23. Kwiatkowska. skaci• młodzieży s7,kolnej w za-
wa fotografiki Deme- 31) „BaJka o zmarno- re ginekologicznie z r,iatzy (Piotrkowska 262). Zawody rozpoczną się w sali kopanem. 
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-: Wszystkie dziwnie się zachowywały. Nie 
mam zaufwia d-0 ich zeznań. Są jakieś nie 
przekonywające. Alibi ma tylko ta mala fu­
riatka. Oczywiście jeśli „Jureczek" potwier­
dzi jej słowa. Wizyta u niego wygląda praw­
dopodobnie. Czas raczej też. Jednak nad-
mierne zdenerwowanie i wybuchy histerii 
uparcie nasuwaią myśl o zatajeniu czegoś 
ogromnie ważnego. Może wie, ktc jest mor­
dercą i boi się, aby jej nie sprzątnął jako 
niebezpiecznego świadka? Nie rozunue, że 
milczenie jest najgorszą taktyką. 

- Pewność co do alibi Grębałowej da nam 
rozmowa z Topolskim. Niestety, i od niego 
nie oczekuję żadnych rewelacji. Przynajmniej 
na razie. Pierwsz6? przesłuchanJa rzadko do­
i;tarczają ważnych informacji. Luclzie są nie­
ufni, nie mówią wszystkiego, co wiedzą Czę­
sto usiłują skierować nas na fałszywy trop. 
Czas jest naszym sprzymierzeńcem. Niektó­
rzy zaczynają się zastanawiać naa sluszno­
ścią tego, co powiedzieli, inni nie wytrzy­
mują nerwowo, załamują się i nareszcie za­
czynają· mówić prawdę. Niestety, niekiedy 
dzieje się to zbyt późno i przestępca d<>ko­
nuje następnej zbrodni, maj'ącej na celu za­
tarcie śladów pierwszej. 

W hallu rozległy się energ-iczne kroki 
1 Kosturek wprowadzi! Topolskiego. 

Iążynier był w złym nastroju, ale staral 
się tego n:ie okazywać. Uprzejmie ukłonił 
się oficerom, usiadł na wskazanym krześle 
i spokojnie czekał, co będzie dalej. 
Chwilę trwało milczenie. Halski patrzył :na 

mego ze wspólazuaiem. 
- Kosturek! 
Kapral zjawił się błyskawiczn~e. 
- Dajcie jeszcze jedną filiżankę. 
Zwi:acając S:ię do inżyniera, wYjaśnił: 
- Mamy doskonalą kawę. Trochę tego aro­

ma tycznego płynu dobrze panu z.robi. Nie 
szczególnie Palll wygląda. 

Zaskoczony Topolski spojrzał na niego 
z wdzięcznością i tracąc ciotychczasową 5'ZJtyw­
ność powieilżia! spontaniozrnie: 

- Nawet bardzo dobrze mi zrobi. Muszę 
si-ę przyznać, że jestem zupełnie wytrącony 
z równowagi. Ogromnie żałuję Małgorzaty. 
Wspaniała, wyjątkowa dziewczyna i taki 
straszny koniec. Mam też osobiste powody 
do niepokoju. 

Tym razem Kosturek wszedł cicho, jak 
duch. Posta,vił przed inżynierem filiżainkę 
i zręcznie nalał kawę. Później piecwlowicie 
napełnił filiżanki oficerów i <ilopiero wtedy, 
z poczuciem dobrze spel.n.ionego obowiązku, 
wyszedł z gabinetu. 

- Wspomndał pan o niepokoju - zaczął 
przyjaźnie kapitan. podsuwając Topolskiemu 
papierosy. - Domyślam się o co chodzi. Boi­
my się żony, co? 

- Tak - z za,tros!mną mmą wy:zm~ .Ju­
reczek. 

- Wolałby pan, aby malżonka nie dowie­
działa się o przyjaźni z pa.nią Wwdą? Zro-
71lmiale. Nie widzę pJwodu, aby robić jej 
taką przykrość. MiHcja jest zawsze dyskret-

· na. Powtarzam to ciągle i chcę, abyście 
wszyscy państwo przyjęli to do wiadomo­
ści i odpowiednio do nas się ustoounkowali. 
Ba1rdzo nie lubimy, jeśli ktoś mówi nie­
prawdę i komplikuje śledztwo. W końcu i tak 
zawsze rozszyfrujemy zagadkę, ale straco­
nego niepotrzebn1e czasu nie da się cofnąć. 
a chodzi o pośpiech. Dlatego bardzo proszę 
o szczere i wyczerpujące odpowiedz.i. 

I Halski zada! pytanie: 

- Co pan robi! wczoraj od godziny dwu­
d.z1estej do godziny dziewiątej dnia dzisiej­
szego? Chcemy umiejscowić zdarzenia W· 
czasie, dlatego, jeśLi jakaś godzina utkwiła 
panu w pamięci, proozę ją podać. 'Io są 
a1a nas drogowskazy. 

Topolski chwilę zbierał myś1i, po czym za­
c.zal opowiadać: 

- Po południu umówiłem się z Wandą na 
wypad do „Zdrojowej". To był nasz ostatni 
wieczór i należało go jakoś uczcić. Wy-
szliśmy zaraz po kolacji, ale nie od razu 
udaliśmy się na dansing Pogoda była prze­
śliczna. Chyba z godzinę, może nawet dłu­
zei, siedzieliśmy w parku. Kiedy zrobiło się 
już zupełnie ciemno, poszliśmy do „Zdrojo­
wej". Trochę piliśmy, trochę tańczyli, jak 
zwykle w takich wypadkach, gdy dwoje ludzi 
rozstaje się po krótkiej, lecz miłej znajomo­
ści. W ostatniej chw-ili właściwie nie wie 
się, o czym mówić. Zal tego, co bezpowrot­
nie minęło, je<lnocześnie cieszy człowieka 
,perspektywa zmiany. Parę minut po drugiej 
opuściliśmy lokal. 

- Czy wtedy spojrzał pa'!l na zegar<i>k? 
- Niestety, n\e mogłem tego zrobić. Po 

południu upuścilem na ziemię moją omegę. 

To jej zdecydowanie zaszkodziło. Zdaje &ię, 
pękła sprężyna. 

- Fatalny pech! - Halski badawczo przy.= 
glądal się inżynierowi. 

Rzeczywiście. B e-z zegarka trudno się 
obejść, ale co mogłem na to poradzić, jeśli 
zepsuł się akurat w tak niestosownym mo­
mencie? Postanowiłem zaraz po powrocie efo 
domu zanieść go do naprawy. 

- Nie wątpię. - Głos kapitana stracił 
uprzednią życzliwość i brzmiał nieco szorstko. 
- Co było dalej? Słuchamy. 

- Nic specjalnego. Wróciliśmy ci!<> pensjo-
natu. Wszyscy już spali. Przynajmniej takie 
odnieśliśmy wrażenie. Wszędzie było ciem­
no i cicho. 

- Chwileczkę. Czy drzwi wejściowe były 
otwarte? 

- Ależ skąd! Przecież pan wie, jaki tutaj 
jest zwyczaj. Przed wyjściem poprosiłem pa­
nią Agnieszkę o klucz i sam sobie otworzy­
łem. Ostatecznie jestem dorosłym odpcwie­
dzialnym człowiekiem. Nie mam z~ryczaju 
wracać do domu w takim stanie, aby prze­
h.ręcenie klucza w zamku przechodziło moje 
możliwości. 

- Nie widzę powodu do obrazy. Pr, pro­
stu chcę poznać jak najwięcej szczegółów Eio­
tyczących wczorajszego wieczoru. Oczywiście 
znam panujący w „Kasieńce" zwyczaj dawa­
nia klucza. Kierowniczka ma zaufanie do lu­
dzd. Oby tego kiedyś gorzko nie żałowała! 

- W każdym razie ja go nie zawicdlem. 
Zamknąłem starannie drzwi, zapaliłem świa­
tło i Poszliśmy na górę. Wanda jeszcze wsta­
pila do mnie na chwilę. 

(17) (Dalszy ciąg nastąp!) 
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